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F rennraerita mi#jso#wa:
bez o»noe ceam:

Na rok  . . S n r .
„  6 m iesięcy • 4 50 k.
,, 3 m iesiące . 2 25 k.
,, 1 miesiąc . . —  75 k.

Ln. ouuoszenie dopl ica się 
ó kop. m iesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W a r s z a w i e ,  w głów nym  kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej N r. 487 i w innych jej kantorach miejskich: -  w St. Petersburgu, j ^ q j /  J  DEN AST Y.
w księgam i A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w dom u O lehinow ej: w Moskwie,

w księgam i J . S. Sołowiewa.

PreflBmorata la ia ie iscows
z o d sy łk ą  p o cz tą :

Ma rok  . . • • i 2 rs ■
„ 6 miesięcy . h >,
„ 3 miesiąca . . o „
, 1 m iesiąc  . . 1

Z.  ogłoszenia pobiera o *  za jeden raz « e M  kopiejek od wiersza d r uku lub jego miej- 

„ca, za dw a razy, d z ie w ię ć  kopiejek, za trzy  razy, dwauaacie kop,e,ek , t. d. -  

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

W YCHODZI CODZIENNIE,' PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH  I Ś W U  niC Z N Y C M .

K alendarz praw ogław ny

W niedzielę, 2 0 października ( t  listopada), Artemija w. m.
W poniedziałek, 2 1 paźdz. (2 liitopada), —  Iłariona w.
We wtorek, 22 paźdz. (S liatopada), — Kazan. Fr. Bogorod.

3 ! o 6 c o  iraol. o  go,I z .  6  m in .  6 4 ,  z a o k . o  g o d * .  4  m in .  # 2 .

Spostrzeżenia meteorologiczne
ilo s tu rria n o  prze* o b sc rw ate rjn m  w arszaw skie. 

Dnia 18 (30)  Października 18 74 roku.

Cićnienio po- | Temper, pow.'
w ie trzą  spr©- | p o d łu g  C clo ju -  W i lg o ć  */«
wadzone do Ó°| sza. \ ■ ' •/ :=i— ~ t

7 5 4  5  +  0  2 9 o

7 5 6 . 7  +  5 ,8  9 0

7 5 9 . 9  +  3 .7  9 8

Kięrtmoź
w i a t r u .

zachodni, 
pół.-wschodni, 
pół.-wschodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W niedzielę, 20 października (1 listopada) W szy st. Swigt. 
W poniedziałek, 21 paźdz. ( 2 listopada). —  Dzień Zaduszny. 
We wtorek, 22 października (3 listopada), św. Huberta bisk.

Wywokoad w o d y  om W idle ttóp 0 o*li 8.

s,  od Ple—  wy-
K siężna M arja  4J “ bor n członków Zarządu i zastępców, wychodzą koleją
z po łudn ia , odpłynąć z tą d , n  J fc. w  lo8  oznaczoną, najprzód dwaj członkowie i je -
B Liw ad ja , ’ d o O d e s y . Z O d esy Ich  U esarskie W ys ^  w następnym  roku  dwaj członkowie z po-
kosci udadzą sie do St. I e tersburn • _  p ierw otnie wybranych i jeden zastępca, w trzecim

, r w / i ę  I U V W Y  zaś roku  j e d e n  członek Z arządu . W  dalszych latach
I ) / i A L  'zachow any  będzie ten sam porządek występowania

1 członków Zarządu i zastępców podług starszeństw a
* Przez rozkaz w wydziale M inisterstw * opia™ ,,  „ „ . .y . . -  w s tą p ie n ia ,  a  u u  u .ig jsu c  .. j  -  * j

„ „ h  n u ź d z i e m i k a  r. b . ,  m i a n o w a n i  z o s t a l i :  red a- d% n o w j c z ł o n k o w ie .
kior Łomżyńskiego Dziennika Gubernjalnego, asesor k o teg ja l- § 27. W ystępującący członkowie Zarządu i zas U -
n Iwanow — radcą wydziału praw nego Łom żyńskiego R ządu cyj m0gą być na nowo wybrani
Gubernialnego (od 11 października); członek z ramienia szlacb- „ 28. Zastępca wstępujący W miejsce uby łego
tv Chersoóskiego Kompletu Gubernjalnego do spraw włośc.ań- c z ło n k a  Z a rz ą d u , p o z o s ta je  W ty c h  o b o w ią z k a c h  d o  U- 
Skicb asesor kolegialny H u m b e r t-  komisarzem do spraw wio- czasUi n a  k tó r y  w y b ra n y m  b y ł u b y ły  c z ło n e k
źeiańśkich powiatu Skierniewickiego, w gubernji Warszawskiej Zarzą(]lK  .
fod 4 października); p r z y j  ę t  y z o s t  a ł d o s ł u z b y , dy- „ 29 p o o d b y o ; u O g ó ln e g o  Z g ro m a d z e n ia , ź jz łon -
misjopowany budowniczy, radca dworu Lach - Nwwińskl -  z - -  .  •  - n »

J / _____ .U /iw n ii i T)OWiat<
aiSlODOWMll) UUUUHlHW ./t

mianowaniem biłgorajskim (w gubernji Lubelskiej, powiatowym 
budowniczym i inżynierem (od 2 października); p r z e t r  a n 

l o k o w a n y  z o s t a ł ,  komisarz do spraw włościańskich po­
wiatu Gostyńskiego w gubernji Warszawskiej, radco s t a n u Stie-

 •_ D...wolrim w omhftrnu ir6-

. § zy . Jro o a o y c iu  w g m u c g u   , --------
Io w ie  Zarządu w ybierają corocznie ze swegfc grona
p re z e s a  i w ic e -p re z e s a . . . r,

§ 3 0 . O  w y b ra n y c h  lu b  u b y ły c h  c z ło n k a c h  Ą a- 
Ł , u a „ .. -  -  w, r z ą d u  i z a s tę p c a c h , Z a rz ą d  p o d a je  do  p u b lic z n e j w ia -
wiatu Gostyńskiego w gubernji Warszawskiej, radco stanu &tie- (, om ości ; je d n o c z e ś n ie  z a w ia d a m ia  w ła śc iw e  w ła d z e ,
m n ów na takąż posadę w powiecie Rawskim, w gubernji e- ^  n ie m n ie j i in s ty tu c je  k re d y to w e , o o so b a c h  n o w o
trokowskiej (od 4 października); w y k r e ś l e n i  z o s t a l i  z w y b ra n y (,b>' p rz y  z a k o m u n ik o w a n iu  ich  p o d p isó w .
l i s t ,  z ma r l i :  radca wydziału prawnego Łomżyńskiego zą-( ^  Zarząd zbiera się W m iarę potrzeby, a
ri„ Gubernialnego Pierekrjestow (od 13 lipca) i komisarz no s, n rz v n a im m e i ie d e n  ra z  n a  m iesiąc ,
spraw włościańskich powiatu Makowskiego, w guuem ji g o ' W a Ł T  p U ft^ S ^ w ie i N a rz ą d u  p o tr z e o i.ą  J « k w-
skiej, Kozyneńko, (od 14 września). , b e c n o ść  tr z e c h  cz ło n k ó w  lu b  z a s tęp có w  z a jm u ją c y c

w wvdriale Górnictwa, 2 6 września r. b., pęk i § 32. Postanow ienia Zarządu zapadają prostą wio 
« Przez rozkaz w w> ^ GÓr“ k  kamiennego k8J śoią głosów; w razie nie dojścia większości, k -

niący o b o w i ą z k i  n a c e l^ o  s z ^ a ^ p ^ a  . ^ 1  ^  pod(lan% będzie decyzji O golnego Z grom a-
W  Zachodnim okręgu g (  l  z a t w i e r d z o n y  z o s t  a ł d z e n ia , k tó r e m u  p o d d a n e  b ęd ą  ró w n ie ż  w sz e lk ie  k
górniczy, radca honorowy Czekan, « ^  ^  k tó ry c h  Z a rz ą d  lu b  K o m is ja  R e w iz y jn a  u -
na obecnej posadzie, od 18 sierpnia r. b. I .   n rzv zw o len ii

Ustawa warszawskiego Towarzystwa kopalń węgla 
i zakładów hutniczych.

( N a jw y ż e j  z a t w i e r d z o n a  1 2  l i p c a  . 8 7  4  r o k u ) .

(Dalszy ciąg *)»

etie, co clo Ktorycn ^arząu  iuu
znają za konieczne działać na p o d s t a w i e  przyzw olenia 
akcjonarjuszów , j .k »  M  k w « t j . ,  k toryc1, W  
W  mysi niniejszej U staw y i zatw ierdzonej pizez O gol 
ne Zgrom adzenie instrukcji, sam decydować m e ma

1 8 33. Ponieważ Zarząd działa w charakterze um o­
cowanego od Tow arzystw a, przeto w w ypadkach wy- 

-. 7. . 7 .u .. służyć mu będzie
^ . . 7 . cowane^o oti xowarziyai*vY», i i •

ruczi.ne je s t Z . ^ o w i   --------------- -- *  M  £ £ * £
” a 8 23 Zarząd składa się z pięciu członków, wybie- I ^  q ^  ^ ch członków; oaoby zas obce uęo-
r  any cl, przez O gólne Zgrom adzenie z pomiędzy akcjo- ważnjane , ó mog;j praez Zarząd do 
nariuszów na przeciąg lat trzech. I iuk na nodstaw .e wydanej im prze

. _! —: nł lnnl

łań ; d)  określenie 'składu osób potrzebnych dla służ­
by Tow arzystw a, oznaczenie ich zatrudnień i w ynagrodzę- 
nia, jak  rów nież i uw alnianie; e) zakup m ateija  w 
i sprzedaż produktów , za gotowiznę lub na k redy t, 
bądź bezpośrednio przez sam Zarząd, bądź też za po­
średnictw em  w yznaczonych osób lub kom isantów; / )  
ubezpieczanie m ajątku Tow arzystw a, i nakoniec g)  za­
wieranie kontrak tów  i umów, oraz wszelkie operacje 
handlow e, w ynikające z zak resu  działań  tow arzystw a, 
w granicach oznaczonych przez O gólne Zgrom adzenie. 
Szczegółowy porzą ’ek  działań  Zarządu, zakres jego  
praw  t obowiązków w skaże instrukcja  zatw ierdzona 
zmieniona przez O gólne Zgrom adzenie.

8 35. Zarząd spełn ia  w ydatki w edług budżetów 
corocznie przez O gólne Z grom adzenie akcjonarjuszow  
zatw ierdzanych; O gólnem u Zgrom adzeniu służy m o­
żność stanow ienia sumy, do wysokości której Z.u ząe 
upoważnionym  będzie czynić wydatki nadbudżetow e 
w w ypadkach nie cierpiących zw łoki z odpow iedzial­
nością względem O gólnego Zgrom adzenia za k o n i e ­
czność i następstwa takich w ydatków , wydatki te  po­
winny być szczegółowo przedstaw ione na rozpatrzen ie  
najbliższego O gólnego Z grom adzenia.

8 36. Fundusze nie przeznaczone do natychm iasto­
we m  użycia, Zarząd wnosić będzie na imię T ow arzy­
stw a do jednej z instytucij kredytow ych, a otrzymanej 
na takow e bilety  i w ogólności wszelkie dokum enta, 
przechowywane będą w Zarządzie. _

§ 37. D o prawomocności wszelkich zobow iązań i
gane są podpisy trzech członków Zarządu, lub  zastęp ­
ców zajm ujących ich miejsce.

8 38. Fundusze Tow arzystw a podnoszone będą z 
instytucij kredytow ych na mocy żądania opatrzonego 
podpisami trzech członków Zarządu, lub zastępców zaj­
mujących ich miejsce; do odbioru zaś z poczty pienię­
dzy, posyłek i dokum entów , w ystarcza podpis jednego  
członka przy wyciśnięciu pieczęci Tow arzystw a.

8 39. Cżłonkow ic Zarządu i zastępcy pełnią obo­
wiązki na podstawie ogólnych praw  i postanowień o b ­
jętych niniejszą U staw ą, a w razie wydania rozporzą­
dzeń przeciw nych praw u, przekroczenia władzy, bez­
czynności, lub naruszenia bądź mniejszej Ustawy, 
bądź też postanowień O gólnych Zgrom adzeń akcjona­
rjuszow, podlegają odpowiedzialności według
nych przepisów prawa.

8 40. Zarząd używa pieczęci z nazwą Tow arzy­
stwa. (<*• c- ” •>

B aring  i Sp., na zasadzie N ajwyższego ukazu z 9 g ru ­
dnia 1849 roku, w Kom isji U m orzenia D ługów  P a ń ­
stwa odbyło się, 10 października 1874 roku, drogą u- 
stanow ioną, losow anie serij biletów, odpowiednio do 
funduszu um orzenia, nadanego corocznie pomiemonej 
pożyczce.

W  losowaniu tern wyciągnięte zostały z koła nastę­
pujące 11 serij: 44, 141, 189, 298, 320, 330, 403, 421, 
464, 469 i 480, z k tórych
seria 44 zaw iera bileta od A? 2,108 do JV« 2,156 włącznie 

J  ̂ fi Rfii fi 909
„ 189 
„ 298 
„ 320
* 330 
„ 403
* 421 
.. 464
* 469 
„ 480

6,861 
9,213 

14,554 
1 5,632 
16,122 
20,734

6,909
9,261

14,602
15,680
16,170
20,797
21,949
24,701
25,021
25,725

wazm ane byc m og$  ̂ . .
nariuszów na przeciąg o“- » —-••• I teresów nie inaczej, jak na podstawie wy an ej im P

s -U D la  zastąpienia członKÓw Zarządu na ,czl)8 p ia!mej plenipotencji; w  s p r a w a c h  zas sądowych w m ej-
 ̂ 24. D la  ząstą jie  lub w ra7.ic w yjścia J ^ ^ , 1 w kt6rvoh wpi-owa.lzone juz są U staw y

dłUŻ? l rrn m n  ^emni,-j na przypadek śmierci, Ogól- z (’lnill 20 listopada 1864 r zachowywanym
p r z e i t  c r m i nê  n, dwóoh za9tępców na tych L* ma Ja Art. 27 Ust. Post. U y w S ą d .

,w h  l a d a c h  co członków  Zarządu; zastępcy ko- > ZiUyiaduie w szystk ie,a . interesam i .
samych zasaaacn co obowiązków członka Za

* Dapartcwient Ministerstwa Oświecenia Publicznego 
Decyzją N aukow ego K om itetu M inisterstw a Oświece­
nia Publicznego, zatw ierdzoną przez tow arzysza Muni- 
stra, postanowiono: ułożoną przez J .  Balwkwgo k siąz -ę ; 
„ Wybrane ustępy z pomników języka cerkiewno-słowiamkiego 
starożytnego i nowożytnego, do rozbioru gramatycznego, z  wia­
domościami i uwagami o pomnikach paCograficznych, s tekstem 
greckim i słowiańskim. D la średnich zakładów  n a u k o ­
wych. D odatek do gram atyki j ę z y k ó w  ruskiego i cer- 

- ,  i • a r  T V .i. 1 A. r n  f i l  — - a -

21,886 
24,638 
24,958 ,

^  .  » 25,662 „
Razem  614 za 110,000 funt. szt.

D yrekcja Komisji U m orzenia D ługów  Państw a, 
oznajm iając o tem  posiadaczom biletów tej pożyczki, 
prosi, aby złożyli bileta za num eram i zaw ierającem i 
się w serjach wylosowanych braciom  Baring i Sp. 
w L ondynie, dla odebrania za nie ceny nom inalnej i 
ciągłych dochodów do 1 stycznia 18<5 roku. B ileta 
te mogą być składane od 1 stycznia do ostatniego 
dnia lutego nowego sty lu  tegoż roku. Za bileta, k tó­
re  w pomienionym term inie nie będą złożone, w ypłata 
pnych półrocznych term inach w ypłaty dochodów? 'T le- 
żeli w raz z biletam i podlegaj%cemj um orzeniu, ę % 
złożone nie wszystkie kupony term in w ypłaty  k tórych 
jeszcze nie nastąpił, to wartość hrakującyoh kuponow 
będzie strącona z kapitału .

- Departament Lekarski Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych wzywa lekarzy, pragnących zająć w obwodzie Za- 
bajkalskim  posady okręgow ych lekarzy wiejskich by­
łego wydziały D óbr Rządowych, po jednym  na każdy
z 5  okręgów , oznajmiając:

1. Źe na zasadzie Najwyżej zatw ierdzonej 15 łip- 
ca 1865 roku  U staw y, do posady okręgow ego lekarza 
wiejskiego, zaliczonej do I X  klasy, nadana jest Peb- 
sja 350 rub., stołowych 2 0 0  rub. i na objazdy 1 0 0  
rub., razem 650 rs. i oprócz tego na książki i czaso­
pisma lekarsk ie  30 rub. i na wydatki kancelaryjne
40 rub.

2. O kręgow i lekarze wiejscy korzystają z wszyst­
kich praw  i p rerogatyw  służbowych, nadanych leka­
rzom okręgow ym  W schodniej Syberji i zarazem  nie- 
mogą być w służbie w innym  wydziale.

3. P ragnącym  z lekarzy nadaje się prawo użytko­
wania bezpłatnie z kaw ałka g runtu  z wolnych wło­
ściańskich ról, w rozm iarze nie przenoszącym  1 0 0  
die., podczas pozostawania na tej posadzie, a po upły­
wie 15 lat, lekarze nabyw ają do takow ego zupełne

4. N iezależnie od pobieranej płacy, lekarze^ o trzy ­
mują albo bezpłatne wyznaczane im mieszkanie, lub 
pieniądze na najęcie takow ego. Jeżeli zaś lekarze za­
pragną w ybudować dom we wsi, to na to wyznacza się 
im "plac zagrodow y i udzie.la się drzew o lub oznaczo­
na sum a pieniężna.

5. P rośby  o m ianowanie na tę posadę należy po

I   harmonij śpiewu i de- przed rokiem, cyrk podobny. Przyszły jednak budynek
i wiemy, że zaleje nas potoka J ł. większy i opatrzony podwojnemi

F E L J E T O N .  klamacji, p o d c z a s  koncertu n a  dochód nieZam0Z“ŷ 0 d l a  zapewnienia publiczności cieplejszego
• 1 rowały swego“! Ich lato, acz przypru-l studentów warszawskiego uniwersytetu, ory . łk’u Słyszymy także, iż samo wewnętrzne u-

„Baby m e ^ ^ J y m r o ^ ó w ,  trw a dotąd jesz- południe rozpocznie swój program  obhty J  7 ^  ^  odznftCzy6 niebyw a-
szone rankami, B T  ł  P ^  ^  zuchwałe chmury I Dawnym zwyczajem gospodynie JJ ^  ^  komfortem ; prz'opychem. Jednakże przed-
oze i rzadko - horyzont zaciemnić się ośmieliły, wróżby o jakości nadchodzącej “ my, P - 89 stawienia w tym, na wzór królewieckiego zbudować
które >y ie i po listopada, warszawianie, I zabijanych dorocznie w wiję -go a . mającym, przybytku hippicznym, rozpoczną się do-
Znów przeto, w przededni»  ^  i itro j .L k u  jednak, wcześniejszą już wróżbę znajdujemy w pa- J c z n ia . Tak nrzynaj-
głow m e z a s  warsza , ,  k i e g 0  i botanicznego ogro- blicznem oświadczeniu obserw atorjum  paiyz iego, „ p o w ia d a  p. Salam oński, k tórego kosztem ów
nie, spacerują P ° P raw da, że takie spa- re  niedaw no zapowiedziało, że tegoroczna zim a ^  wznosić będą. Do powiększenia
du, W połudm ow yc . g ^ n ^ .  em m ikstu . wczesna, ostra i obfita w śniegi. Ma s,ę ona r o z ^  Wu> bylo powodem  i to jesz-

LI UML b » b  p o w iW  “  karb I pocz,lkiem lutego. « roeb, ta, «ozeg6 , y » l» d * i i P '";
u l . ” uU..«rotnycb ulega,.tek, które dla ko- określenia ternuou trwam. « tym rok» wy 1 I ^  ^  ^  „  m „ ,4bj „  Jrug.m ras.

i^eeo „prezentowania swoich powabów, gotowe się nam, w polow,e tylikopraw »■ .cz dwóch ćyrrf, tylui jeleni i mnóstwa psow tre-
' Mk o  cborowaó, l e c  i umier.C nawet. * * « ■  > k -  go listopada, opronuemem słońcem J . ^ d n e ,  , e ^  ^  ^  >!ę „ myoh k<ml 138. Aż straci, b.e-
1116 \ żeńskiego, gdzie w szrankach pró-l przypuszczamy łatwo, ze dopie « 1 J kb_ I rze pomyśleć, ile pieniędzy musi złożyć W arszawa na
b ,  rodzą, m , j aksamity i żabójeże Spadn, na nas śniegi i mrozy, lecz czy w na.zy, ul« y ,„anic tak ogromnego personelu, aże-

i-u śm iech o m  L k o n ^ s t y c z n ia !  O tern pozwaiamy sobi. w„pió ^  *  to t ie, czysto sensu.,-

—  Zbledu, o n e  lada J k w d m  lub ^  „ t r y m  ^  o f ?  ^  z im ę j *  “ ^ Z S k “  Z S Z . ^ 7 ^  r ^ « k

S T k ^ U c z ,  do u « . na dzieó ^  ^  ^

" kl6rei “

sięczną, można będzie czytać na miejscu dzieła prze­
ważnie nauczające, w rozm aitych językach, oraz pisma 
perjodyczne. Czytelnię tę zak łada jedna z literatek  
warszawskich i, na początek przynajm niej, przeznacza 
ją  na wyłączny użytek dla samych kobiet ty lko. 
Później zaś, zamyśla otworzyć osobny lokal i dla męż­
czyzn także. Zam iar ten, uznajem y pożytecznym — a czy­
telnie podobnego rodzaju, urządzone z wielkim kom­
fortem , znajdują się ju ż  oddaw na w wielkich stolicach 
europejskich. Czy jed n ak  w W arszaw ie, gdzie dam y, 
po większej części, jedne bardziej gospodarstwem  dorao- 
wem, drugie zaś strojam i i zabawą zajmować się lubią 
niż lek turą , poważniejszą zwłaszcza, znajdzie się dosta­
teczna liczba uczestniczek pragnących stale korzystać 
z dobrodziejstw  umysłowych jak ie  im czytelnia in spe za­
pewnić pragnie? przewidzieć trudno . Bo wreszcie, me 
wielka część kobiet zam iłow anych w poważnej lite ra tu ­
rze naukowej, posiada, w części, własne księgozbiory lub 
zadaw alnia się czytaniem  w domu rozm aitych pism pe- 
rjodycznych, w których obecnie nie rzadko spotkać mo­
żna,'n ie  ty lko  a rtyku ły  lóźne, lecz całe rub ry k i poświę­
cone poważniejszym lub i specjalnym  przedmiotom. 
Bądź co bądź jednak , obow iązkiem  naszym jest pochw a­
lić każdy zamiar dążący do rozszerzenia św iatła nauki, 
zwłaszcza w tej części społeczeństwa, k tóra  dotąd po- 
żbawioną było łatw ej sposobności do wyższego w ykształ­
cenia się um ysłow ego.



950
• K i  ,

dawać, z dołączeniem  należytych dokum entów , bezpo­
średnio do gubernato ra  w m. Czycie, w obwodzie Za- 
bajkalskim.

* Departament Telegrafów. W  skutku  rozpoczętego 
na wiosnę ro k u  bieżącego przebudow ania gm achu G ie ł­
dowego w M oskwie, mieszcząca się w nim stacja te le ­
graficzna, przeniesiona była, wraz z Kom itetem  G iełdo 
wym, do baraku z desek.

Z nastaniem niepogod i zimna, aparatow e działanie 
w tym baraku  okazało się  całkiem  n i e m o ż l i w e  m u ­
siało zostać zawieszone, z powodu nieznajdow am a się 
w blizkości G ie łdy  odpow iedniego lokalu .

A by dać możność dalszego prow adzenia urządzo­
n e j  poprzednio w ym iany depesz pom iędzy giełdam i St. . 
P e te rib u rg sk ą  a M oskiewską w giełdowych godzi­
nach— w M oskwie apara t stacji giełdow ej przeniesiony 
został do najbliższej od niej stacji, urządzonej na W ar- 
w arce w dom u B aranow a, przy czem dla  pospieszne­
go dostarczania depesz na G iełdę, na ostatniej stacji 
wyznaczony został potrójny kom plet roznosicieli.

O  takich rozporządzeniach, D epartam ent Telegrafów  
uważa za niezbędne podać do wiadomości publicznej.

* W  okólniku Warszawskiego Okręgu Naukowego, za w rze­
sień, je s t zam ieszczone:

W  ciągu sierpnia 1 8 7 4 ,r~ udzielono , świadectwa :
a) im  pryw atnych, nauczycieli i nauczycielki, z praw em  u- 

d zie laria  lekcij w domach pryw atnych i w pryw atnych zakładach 
naukow ych: kandydatowi C esarskiegó warszawskiego uniw ersyte­
tu  fakultetu  filologicznego; Franciszkow i-E ustachem u SzymanO- 
wskiemu  —  na wyższego guw ernera prywatnego; artyście Cesar­
skiej akadem ji sztuk pięknych, radcy honorowem u Prym usow i 
Milewskiemu —  z prawem udzielania lekcij kalig rafji i ry sun­
ków; N atalji-M arji Sokolowcktej, M arji Lenczewskiej, A d e li-  
Brunonie Nowosadko i W ilhelm inie-A m elji-M atyldzie ( trzech  i- 
m ion) Schwech —  pierwszym dwóm na guw ernan tk i pryw atne, a 
ostataim  na nauczycielki; M ąrji Jaworskiej nadano prawo ud z ie la ­
nia lekcij języka francuzkjego w c iągu ',dw óch  la t.

b) na lrauezycielki elementarne*.. Zofjś-Ew elin ie-Julji (trzech  
imion) Janiszewskiej i E ugenji-K onstancji Kolenda  z praw em  
udzielania katechizm u wyznania rzym sko-katolickiego, początków  
języków  ruskiego, polskiego, niem ieckiego i francuzkiego, aryt-j 
m etyki i kaligrafii; M arji-A nieli Ząbkowskiej, W andzie-E m ie 
M arji Hirschberg, Józefih  Ludwice: Jachimowicz i A n n ie -K ry - 
stynie Kozłowskiej, z prawem  udzielania katechizm u wyznania 
riym sko-kntolickiego, początków: języków  rusk iego  i polskiego, 
ary tm etyki i kalig rafii, a dwóm osta tn im  —  i jeo g ra fin  i ,
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* P rzypom inam y naszym czytelnikom , że ju tro , o 
godzinie 1-ej po południu, dany będzie w salach red u ­
towych, na rzecz niezamożnych studentów  C esarskiego 
uniw ersytetu warszawskiego, koncert, podług program u 
zamieszczonego poniżej, pod ru b ry k ą  widowisk.

* Warszawska Gazeta Policyjna  zam ieszcza następu jący

wypadek miejski:
—  W dniu onegdajszym , w dalszym ciągu dochodzenia w 

spraw ie zabójstw a Sarneckiej, znaleziono w szczelinie około b u ­

dynku, na k tóry  wychodzi okno sypialni nieboszczki, skrw aw io- 
,.j ńvW} cmiauany noz myśliwski, którym  w edle wszelkiego p ra ­

wdopodobieństwa zam ordowaną została Sarnecka.
-.......    ' '*
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* D ziennik St. Pet. Wiedom. podaje z A rchangielska 

pew ne nowe szczegóły o m arynarzu W oron in ie  i o po-
m ccy udzielonej przez niego wyprawie anstrjackiej. D nia
12 sierpnia rybacy W oronina, zajm ując się połowem śle­
dzi kofo Nowej Zemii, dostrzegli na morzu 4 szalupy. 
D ali dwa w ystrzały i o trzym ali odpowiedź. K iedy szalupy 
podpłynęli, u jrzano w nich P ay era , einpreęhta i in 
nyeli członków w ypraw y podbiegunow ej. D nia  14 sier­
pnia statek W oronina, z Paverem  i W einprechtem , od­
p łynął od Nowej Zernli w kierunku ku W arde; dnia 15 
spotkali wielką burzę, której chyba nie przetrzym ałaby 
w ypraw a austrjacka, gdyby nie była spotkała naszych 
pom orzan. Za przewóz do W ard e  pom orzanie dostali 
1,200 rub. i trzy szalupy. O becnie, jak  słychać, p; W o- 
ronin stara się o w ypłacenie m u nagrody , przyrzeczo­
nej przez rząd austrjacki, za dostarczenie wiadomości o 
losie wyprawy.

* D nia 1-go października otwarta została W m ie­
ście Krenholmie (w gubern ji estlstndzkiej) szkoła zało­
żona przez spółkę fabryki krenholm skiej, dla dzieci ro ­
botników fabrycznych. O tw arcie szkoły odbyło się w 
obecności gubernato ra  estlandzkiego, k tó ry  obejrzał 
przy tej sposobności koszary i domy, przeznaczone na 
m ieszkania robotników  i ich rodzin, tudzież na szpital 
i areszt. Zarząd fab ryk i krenholm skiej zaniechał ną 
teraz daw ny system budow ania w ielkich koszar o pię­
trze  na mieszkania dla robotników  i buduje dla nich 
niew ielkie domy drew niane, z których każdy może po-!

Jednakże , przed oddaniem  się poważnej lekturze 
w nowo pom yślanej czytelni żeńskiej, musimy pierwej 
wysłuchać całego szeregu koncertów , jakie w tej porze 
spadną na nas, wraz z śniegiem  lub deszczami. N iek tó ­
re  z tych uczt instrum entalnych budzą już obecnie pe­
wną ciekawość w m uzykalnej publiczności warszaw­
skiej. D o takich należy, poczęśoi, koncert z jak im  za­
m ierza wystąpić przybyły  świeżo do W arszaw y, p. Fe-j 
ri-K le tzer, nadw orny wiolonczelista dwóch książąt nie-! 
mieckich: sakse-koburg-go tba  i sakse-m einingen. Wio-j 
lonczella je s t instrum entem  bardzo sym patycznym , naj-l 
bardziej zbliżonym  ekspresją do ludzkiego śpiewu, pe ł­
nego melanclśólji, i d la  tego  dobre a tem bardziej mi-j 
strzów skie je j użycie, łatw o spraw ia efekt potężny. Je-! 
żeli więc w sm yczku p. F e ri-K le tz e ra , jest tyle czucia 
i siły, ile ich posiada sm yczek p. H erm ana, to w ędro­
wny w irtuoz niemiecki może pozyskać powodzenie 
D rugim  koncertem , bardziej nas obchodzącym , będzie 
ten, jak i w przyszłym  miesiącu urządzi m łoda pow abną 
w arszaw ianka panna T eresa  Jakubow icz, b. uczennica 
konserw atorjum  tutejszego. P anna Jakubow icz kształ-! 
ciła się następnie w P etersburgu , ostatecznie zaś, ukoń­
czyła m uzykalne studja, pod kierunkiem  znakomitego! 
nauczyciela Dakaa, profesora konserw atorjum  wiedeń*. 
skiego. M łoda pjanistka już w dotychczasowych wy­
stąpieniach po świecie, potrafiła sobie zjednać świe-i 
tne uznanie. A rtykuły , jak ie  o niej spotkaliśmy w pi-f

mieścić w sobie nie więcej ja k  cztery rodziny. W  k o ­
szarach d la  robotników  panuje wzorowy porządek. K aż­
da rodzina ma swój osobny pokój; rodziny zamożniej­
sze mają m ieszkania przedzielone za pomocą przepie­
rzeń na k ilka pokojów . Pow ietrze jest tam  świeże, 
zwłaszcza w koszarach ogrzew anych piecami w entyla- 
oyjnem i nowej konstrukcji. M ałych domów na miesz­
kania dla robotnikow  pobudowano dotąd około pięć­
dziesięciu, lecz liczba ich ma być znacznie zwiększona, 
w miarę rozszerzania się działalności fabryki. W  szpi­
talu urządzonym  w ybornie na 250 osób i zaopatrzonym  
we wszelkie rekwizytu, lekarsk ie i chirurgiczne, znaj­
dowało się 1 października ty lkp ',12  chorych, pomiędzy 
którym i h ie 'b y to  'a n f  je d u e ^ t/  syfilityka. W  areszofh 
złożonym  z 14 osobnych pokoików , znajdow ało się 3-eh 
ludzi osadzonych tam z w yroku miejscowego hackenrich- 
tera, w tej liczbie jeden  ty lko  aresztant pochodzi z lu ­
dności miejscowej krenholm skiej. S tan szpitala, u rzą­
dzonego dla ludności robotniczej w ynoszącej;około 6,000 
głów i mieszczącego na teraz  ty lko 12 chorych, św iad­
czy o pomyślnych w obecnym czasie w arunkach sani­
tarnych w K renholm ie, całkow ity zaś brak chorych na 
syfilis i rzadkie w ostatnich czasach takie ze strony ro ­
botników przekroczenia, które pociągają za sobą karę 
aresztu lub inną, świadczą, że stan m oralny ludności 
fabrycznej jest w ogóle zudowalniająey. S traż ognio­
wa w fabryce jest w yborna. Pomiędzy każde mi .dwo­
ma domami, przeznaczoneini na mieszkania dla robotni­
ków, urządzone są rezerw uary na wodę, z ruram i i k i­
szkam i. Pom im o w ybornego stanu straży ogniowej, 
spółka fabryczna nie szczędzi 'nowych, bardzo znacznych 
ofiar na doprow adzenie tej straży d o  lepszego' jeszcze 
stanu. Kończy się obecnie budowa wieży ogniowej o 
sześciu piętrach, w której mieścić sięp będzie zarazem 
rezerw uar centralny na przypadek póżaru. O godzinie 
wyznaczonej na otw arcie szkoły, gubernato r przyjechał 
do w ielkiego dom u piętrow ego, przei naczonego na szko­
łę, w którym  zgrom adzili się zwierzchnicy fabryki, nau­
czyciele, uczniowie i uczennice szkoły, w liczbie 200, 
oraz liczna publiczność. P o  odpraw ieniu nabożeństwa, 
dwa chóry  złożone z robotników  fabrycznych, jeden 
ruski, d rug i estoński, w ykonały hymn narodow y, gu ­
bernator zaś, wyszedłszy ha balkon do licznie zgrom a­
dzonej publiczności, wzniósł toast za zdrow ie N a jja ­
śniejszego Pana. R o z le g ło . się głośne „hu ra“ , które 
długo nie um ilkało. Szkoła krenholm ska składać się 
będzie właściwie z dwóch zakładów  naukow ych, mia­
nowicie: szkoły o dwóch klasach dla chłopców i szko­
ły o tyluż klasach dla dziewcząt. W ykład ' odbywać się 
będzie w języku  ruskim . Szkoły te urządzone są na 
500 uczniów i uczennic. N auka w szkole będzie obo­
wiązkowi dla wszystkich dzieci fabrycznych w wieku 
od 8 do 12 lat, dzieciom zaś młodszym ja k  10-letnim 
nie wolno pracować w fabryce. W yasygnow aw szy dość 
źnaczny kapita ł na urządzenie i utrzym anie tej szkoły, 
spółka fabryki krenholm skiej pow odow ała się życze­
niem nadania tem u zakładow i naukow em u takiego 
kształtu, ażeby m ógł on słńżyć za wzór dla innych za­
kładów  tegó rodzaju. Obszerne, w idne i wysokie sale 
klasow e mają w yborną wentylację, ław ki szkolne urzą­
dzone są podług wzorów, które znajdow ały się na wy­
stawie w iedeńskiej i k tó re  uznane zostały za najlepsze. 
Szkoła będzie posiadać bibljotekę. P łaca nauczycieli 
jest ze wszech m iar dostateczna.

* D nia 8 w rześn ia , w powiecie Schlllsselburgskim  
otwarta została Putiłowska szkoła dw ukLsow a w ydzia­
łu  M inisterstw a O św iecenia Publicznego.

t t i w  x  u m o w o ,  wraz z uronią ozaiuyeną fezą na 
przestrzeni przeszło dwóch w iorst i zaw ierają 1,777 
głów  męzkiej i 1,964 głów  żeńskiej ludności. D ecy ­
zja o założeniu szkoły w ydziału M inisterstw a Oświece­
nia Publicznego zapadła w 1873 r., i zaraz, 6 sierpnia, 
rozpoczęła się budow a m urow anego dw u-p iętrow ego 
dom u dla szkoły. B udow la ta  kosztowała 9,000 rub. 
i ma długości 9 1/* saż., a szerokości 6 a/3 saż. Na dol- 
nem  piętrze mieści się klasa żeńska, biblioteka, w ar­
sztaty i m ieszkanie nauczycielki; na górnem — dwa po­
koje na klasy i dwa pokoje na lokale dla nauczycieli. 
W szystkie pokoje w gm achu są jasne i przestrone; k la ­
sy dostatecznie zaopatrzone są w meble najnowszych 
sytem atów  i w pom oce szkolne. Szkoła Putiłow ska 
sk łada się z dwóch klas inęzkich i jednej żeńskiej. 
W dniu je j otw arcia weszło do niej 165 ueząoych się, 
w tej liczbie 25 dziewcząt. Szkoła ta utrzym yw ana 
jest kosztem M inisterstw a Oświecenia Publicznego i 
gm iny m iejscowej. Pierw sze udziela 1,000 rub ., roz­
dzielane w następujący sposób: dla nauczyciela religji 
150 rub., dla dwóch nauczycieli po 350 rub, na naukę 
rzem iosł 60 rub., ua pomoce szkolne 80 rub. i na przyna- 
leżytości klasowe 30 rub. W łaściw ie na budowę domu 
M inisterstw o udzieliło 3,000 rub. Kosztem  gm iny u- 
trzym uje się oddział żeński, na k tóry  w ydaje się: na 
plącę dla nauczyciela religji 30 rub., d la  nauczycielki 
240 rub ., na książki 20 rub. i na przynależytości klasowe 
10 rub ., razem — 300 rub. O prócz tego gm ina przyjęła na 
siebie opał, oświetlenie i ubezpieczenie dom u szko lne­
go i w yznaczyła jedną  diesiatynę g run tu  na rzecz 
szkoły.

D nia  20 w rześnia w m. S tarej Ładodze (w powiecie 
N ow oładogskim ) otw arta została szkoła jednoklasow a. 
Znajduje się ona przy klasztorze męzkim św. M ikołaja 
i sk łada się z 3 jasnych, przestronych pokoi, z których 
jeden  stanowi przedpokój, a dwa pozostałe służą dla

Wremiasmach: Birtew yja Wiedomosti, w Nowoje
w Neue Freie Presse, eh walą rzeczyw iste przym ioty 
je j g ry . mianowicie zaś w ielkie uczucie, czystość to ­
nu, jasność frazow ania i de lik a tn e  dotknięcie.

Donosiliśm y ju ż  poprzednio o pow rocie na scenę tu ­
tejszą p. Rakiew iczow ej, znanej tu  dobrze z talentu  a r ­
tystki dram atycznej i o je j zamierzonym debiucie w d ra ­
mie p. t. „D eborah, Otoż, debiut ten już spełnił się 
w ubiegłym  tygodniu. W praw dzie, publiczność k tóra 
obecnie składa przew ażnie hołdy Terpsyhorze, nie zbyt 
licznie zebrała  się na przedstaw ienie, nudnej zresztą isto­
tnie i ogranej już  dram y, lecz ci k tórzy  przybyli— ser­
decznym i jednom yślnym  oklaskiem  powitali utalento­
waną artystkę.

P an i Rakiew icz odegrała  rolę D ebory  bez żadne-j 
go zarzutu. Czysta, pełna i harm onijna deklam acja, od-!
znaczająca zawsze, piękny i silny  z na tu ry  głos tej ar-i
tystki, prostota i naturalność gestów, szlachetność akcji
i estetyczność poz, wolnych od przesady
przym ioty, razem  wzięte i wspom agające się wzajem
m usiały spraw ić najpom yślniejsze wrażenie. W  sceni 
zakończającej 4-ty  obraz, gdy D eborah , posądzana, nie  ̂
słusznie o przyjęcie pieniędze, obarczona przekleństwem 
i wyrzutami kochanka, pada pod grom em  rozpaczy, p 
Rakiew icz okazała się wzniosłą tragiczką i wzorowy 
aktorką. Toż samo można powiedzieć i o scenie ostatnie 
zakończającej dram ę. D eborah  obdarzając dziecię ry

uczniów; obok klas wyznaczony je s t pokój dla nauczy­
ciela.

P rzy  pom ienionym  klasztorze szkoła istniała jeszcze 
od 1870 roku. L ecz ponieważ w ykładano na nią tak 
m ałe fundusze, iż niepodobna było naw et wezwać u~ 
m iejętnego nauczyciela, przeto* nauka* szla n i#  zupełnie 
zadaw alniająco i przełożony k lasztoru , nrc&imandryta 
elan, w niósł podanie o założenie/ przy klasztorze szkoły 
wydziału M inisterstw a O św iecenia Publicznego . Obe~ I 
cnie do utrzym ania tej szkoły przykładają się: M ini­
sterstw o, klasztor, zieinistwo i gm ina. M inisterstwo 
udziela rocznie 200 rub.'; klasztor 120 rub., ziem- 
stWo 95 rub. i gm iną 25 mili PieniądśŁ* te roz­
dzielają się w następujący-sposćb:* na*płafcę d lkhauczy - 
ciela re lig ji 50 rub ., dla nauczyciela 300 rub., na 
książki 60 rub. i na przynależytości klasowe 30 rub. U c z - ' 
niów w dniu  o tw arcia szkoły wstąpiło 24, lecz liczba 
ich, ja k  należy spodziewać się, z przykładu la t poprze- j 
dnieli, praw dopodobnie potroi sio wkrótce.

i
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* Mineralne bogactw a gubernji Ołon:eckiej. D ęko-
nyw ająe badań geologicznych pow iatu Pow ienieckiego 
(w vgubernji (M onieckiej), profesor Inostraucew  znalazł 
w miejscowości przyległej do F ih land ji bardzo zna­
czne pokłady tak zwanej „pstrej ru d y  miedzianej*. Po 
kłady tej rudy , w edług p. Inostrancew a, znajdują się 
w tak  grubych warstwach, że zasługują na pilną uw a­
gę1, taił ze strony zakładów  rządowych, ja k  i p ryw a­
tnych przedsiębierców . W  tymże powiecie Pow ieniec- 
kim znalezione zostały pokłady żelaza m agnesowego i 
błyszczu żelaznego. Błyszcz żelazny napotyka się w 
kształcie kulek i bardzo często w kształcie cienMcif 
,/.ył (50 centym etrów  grubości), rozpostartych po całym 
.praw ie po w jecie Pow ienieckim . T a ostatnia okolicz­
ność, łącznie ź ilością i jakością  (trudnośe obrabiania) 
tego m inerału, niezawodnie nie może nndać wielkiego 
praktycznego znaczenia tem u odkryciu. Za to bardzo 
jest ważnem odkrycie pokładów żelaza m agnesow ego. 
M inerał teu napotyka się w dość znacznej ilości, jego  
ruda skupią się. w. jednera miejscu (a to, ją k  w iado­
mo, stąuowi jed en  z bardzo ważnych w arunków  p ra k ­
tycznych przy obrab ian iu  rudy), uakoniee stosunkow a 
łatw ość przerobienia tego m inerału na żelazo, surow iec i 
stal,^czynią odkrycie  p. Inostrancew a zasługującem  na 
uwagę.

* W gubernji w ia c k ie j. powiecie nolińskim , o 24 
wiorsty od m iąśta pów iatów ego sN olińska leży wieś 
W asiljew ska, licząca ty lko 45 mieszkańców płci męź- 
kiejł lecz wieś ta zasługuje na uw agę z powodu świego 
handlu zbożem. Posiada óna 22 szpichlerze zbożowe i 
w ciągu r. handlarze zakupują tam około pól m iljona 
pudów rozm aitego żbóża. W ieś W asiljew sk a , pod 
względem handlu, może ućhódzić Za bgniśko pow iatu 
nolińskiego. Zboże zwożone je s t tu na sprzedaż z roz­
maitych powiatów. Ze wsi W asiljewskiej zboże posy­
łane je s t do przystani M iedw iedki, nad rzeką W iatką ,
0 20 wiorst od tej wsi, ztam tąd zaś spław iane je s t do 
miast- położonych w dole tej rzeki. Zakupyw aniem  
zboża trudn ią  się kupcy nolińscy, n iek tó rzy  m ieszkań­
cy wsi W asiljew ska i włościanie wiosek sąsiednich; 
głów nym i kupcam i zboża są dwaj włościanie, m iesz­
kańcy wsi W asiljew skiej. Skupują oni, we dwóch, prze­
szło 200,000 pudów zboża. O prócz handlu zbożem, 
mieszkańcy wsi W asiljew skiej i sąsiednich wiosek tru - 
dnio się handlem  innemi także przedmiotami, tak, iż w 
dnie targow e dostać można fam wszystkiego co je s t
potrzebne do koąsum cji w domu. W szystkie obroty
1  i i- ... „ v ,-..uiijwto».(oj Yrjmoozą ro czn ie  Około
300,000 rs. O prócz dni targow ych, odbyw ają się w 
ciągu roku  dwa niew ielkie ijarm ark i, 1-go stycznia i 
29 czerwca. N apływ  lu d ą k bywa w tedy dość znaczny, 
zwłaszcza 29 czerw ca, w którym  to czasie odbyw a się 
ożywiony handel płótnem . Ja rm a rk  ten trw a  około 
tygodnia. W zimie,, w dnie targow e, przywożą tam na 
sprzedaż bardzo wielę drzew a budulcowego..

T E L E G R A M Y
D Z IE N N IK  A W AKSZA W SK1 EDO.

W t t r z b u r g ,  30 października. V  procesie Kullma- 
ma, izba sądowa skazała  Kullmiua ua czternaście lat 
więzienia, z utratą honoru i oddaniem pod dozór poli­
cyjny* Prokurator wznosił o skazanie go na piętnaście 
lat-
------------   - y -n-inrri‘ U I','/... p '-i-V  „ ■ —  r—----

*  D aily News  donosi, że Je j Cesarska Mość N ajja­
śniejsza Bani, w tow arzystw ie Jeg o  Cesarskiej W yso­
kości W ielkiego K sięcia CesarZOWicza N astępcy T ro ­
nu i księcia K dym burskiego, raczyła zwiedzić, 19-go 
października, południow e muzeum kensingtouskie.

Następnego dnia z rana, W ielk i Książę C ojarze- 
wicz, w tow arzystw ie am basadora ruskiego h rab iego  
Szu wałowa, pułkow nika B ing ’a i osób ze Sw ego o r­
szaku, odwiedził w C hislehurst byłą cesarzowę E ugenję . 
N ajdostojniejszy gość wyjechał zo stacji C haring-cross 
osobnym pociągiem, o godzinie 11-ej z rana i dojechał 
w 18 m inut do Chislehurst, gdzie oczekiw ały na N ie-

walki i niew iernego kochanka, pam iątką ostatnią i ni-l 
knąca ze sceny, na tle poetycznego krajobrazu, była 
iście piękną i szlachetną postacią. W iem y, że p. R a i 
kiewicz posiada rep ertu ar serjo dram atyczny, bardzo 
obszerny— dała tego dowód podczas pobytu we L w oi 
wie, lecz część tego zapasu, nie wchodzi W zakres 
tutejszego repertuaru  a część znowu, już  je s t obsadzo­
ną przez pp. M odrzejew ską i N ow akow ską. D la  teg( 
u talentow ana i zasłużona scenie artystka , nie wiele tu  
znajdzie obecnie dla siebie pola, choć jest bardzo po4 
trzebną miejscowej scenie; zwłaszcza też podczas co l 
rocznych, d ługich  urlopów  p. M odrzejew skiej, może 
ona zastąpić w niektórych rolach prim adonę tutejsze-! 
go dram atu . L ecz po tizebaby  w takim  razie dublować 
role, co zresztą nie jest tu  w zwyczaju.

Pow iedzieliśm y ju ż , że sym patja publiczności w ar­
szawskiej zw róciła się, od niejakiegoś czasu, głów nie 
do baletu. O tóż, każda now a ekspozycja sylfidyl 
cznych widowisk spraw dza i potw ierdza to zdaniel 
N iedaw no , s tukro tn ie  praw ie odegrańy  „F lik  i F io k /’ 
następnie zaś, młodszy wiekiem„ T w ardow ski,” dowiedl 
tego stanowczo. Ten osta tn i' balet przyozdobił się te 
raz w nowe, świeże i rzeczywiście śliczne pas,  ułożone 
przez p. P in i, tancerza w łoskiego, o k tórego pierwszycl 
debiutach już m ów iliśm j. O becnie, po dluższem nieci 
pobycie i oswojeniu się ze sceną tutejszą, tancerz ten 
okazuje nam przym ioty jak ich  z początku nie uw yda •

go powozy królew skie. B yła  cesarzowa przyjm owała
swego gościa w Cam bden-place, gdzie W ielki Książę 
Cesarzew icz zabaw ił pół godziny. N apow rót do Cha- 
ring-cross pociąg przyby ł o 20 m inut na godzinę pier­
wszą.

D nia 21 października, Jeg o  C esarska W ysokość 
W ielki Książę Cesarzewicz, w tow arzystw ie ich króle" 
wskich wysokości książąt E  ly m burskiego i Cam brid- 
ge-8kiego i ż orszakiem , raczył przyjechać do W indsoru
0 godzin ie  11-ej z rana, w w agonie salonowym , ze 
Stacji Paddington. P o  przyjeździe do W indsoru , N aj' 
dostojniejsze osoby udały  się na polow anie do parku 
królew skiego C ranborn , gdzie połączył się z niem* 
zięć królow ej W iktorji, książę C hrystjan  fejzlezwickó- 
H olsztyński. Zabaw iw szy się polowaniem  w o k o l i c a c h  

fermy flam andzkiej, Najdostojniejsi goście wrócili do 
C ranborn-tow er, gdzie oczekiwało na nich śniadanie,
1 w rócili do L ondynu po połhdniu.

* Dzienniki niem ieckie zapew niają, iż gabinet Saint- 
Jam es rzeczywiście od.vołał agenta  dyplom atycznego 
angielskiego, k tó ry  był upełnom ocniony urzędownie, 
jedynie  ty lko przy Stolicy Apostolskiej w Rzymie. 
N ow ina ta nie została jeszute potw ierdzoną urzędow ­
nie. Pam iętnero je s t -zapewne, że z powodu odw dan ia  

;p!ftrowca Qtenoque iprzęż: rząd-.frammzki, Times uwyda­
tn ia ł niestosowność teraźniejszej obecności agen ta  W iel­
kiej B ry tan ji w W atykan ie , zwłaszcza że A nglja  od 
czasu odjęcia władzy świeckiej, nie potrzebuje tra k to ­
wać żadnych interesów  z papieżem, i wyraził życzenie, 
ażeby posada takiego agenta została zniesioną. Czy to 
życzenie organu  C ity zostało natychm iast wysłuchane, 
czyli też może dzienniki niem ieckie pomieszały w y ra­
żenie tego życzenia ż faktem  już spfełńiouyoi i wzięły 
ostatni za pierwszy? Bądź ć b ' bądź, winsżują one go­
rąco m inisterstw u torysów , że powzięło środek, który  
mu przypisuje; przypom inają one, iż napróżno pod m i­
nisterstw em  poprzedniem  niektórzy członkow ie parła 
m entu zalecali ciągle panu G ladstone, ażeby nie u trzy ­
mywał innej agen tu ry  dyplom atycznej w Rzymie, oprócz 
poselstw a przy rządzie W ik to ra  E m anuela. Pan G la d ­
stone, czy to z obaWy ultraińóutanów , czyli też przez 
sym patję dla nich—(są to w yrażenia gazet niem ieckich) 
odm aw iał uporczyw ie.— W każdym  razie, środek przed­
sięwzięty obecnie— jeżeli istotnie przedsięw ziętym  zo ­
stał -— dow odzi raz jesżcże, ja k  dalece ultram ontanic 
pom ylili się mniemająo, że zastąpienie gabinetu  libe­
ralnego  przez m inisterjum  torysów  w płynie na korzyść 
ich spraWy: D yplom atą k tóry  w ostatnich czasach re ­
prezentow ał A nglję  w W atykanie , je s t p. Gervoise; 
poprzednikiem  jeg o  był lord O lo R ussell, teraźniejszy 
am basador w B erlin ie. Do lamy tu jeszcze, iż dwa 
ty lko  w ielkie m ocarstw a utrzym ały dotąd stosunki u rzędo­
we ze StolicąA postolską— to jest F ran c ja  i A ustro -W  ęgry. 
Z państw drugorzędnych, k tóre utrzym yw ały  pełnom o- 
—! u „  ,— j  ow ięiym , puiŁosiaio trzy  tylko: Bel*
gja, B aw arja  i P o rtugalja . A ż do miesiąca lutego 
1872 r. jeszcze i N iderlandy  trzym ały  się także wraz 
z trzem a pom ienionem i krajam i — lecz gdy stany je - 
neralne zaw otow ały zwinięcie posady posła ho lender­
skiego przy W atykanie, odtąd już wszelkie stosun­
ki dyplom atyczne zostały przecięte, przynajm niej 
ze strony N iderlandów , albowiem dawniejszy nuncjusz 
apostolski w H adze, rezyduje ciągle w tej stolicy i ist­
n ieją naw et dotąd, (fakt to w istocie anorm alny i do 
wytłomaczenia trudny), dwa konsulaty popiezkie: w A ra- 
sterdanie i w R otterdam ie. Zapom nieliśm y jeszcze o 
księztwie M onaco, k tó re  ma swego pełnom ocnika w 
W atykahie , jak  rów nież B razylja  i rozm aite rzecz­
pospolite A m eryki południow ej.

* P od ług  zdania gazety Times, A nglja , przyłączy­
wszy wyspy F idżi, uczyniła pod wszelkiemi względami 
w yborny nabytek. W yspy te mają g ru n t urodzajny, 
klim at prześliczny, porty  doskonałe. Ze wszystkich grup 
tego krańoa świata, g rupa wysp Fidżi najdogodniej jest 
um ieszczona, aby stać się m ogła stacją m orską. D la 
A ustralji wyspy te  będą tem samem, czem są wyspy 
Sandw ichskie dla K alifornji i O regonu.

* W  zam ku G elim ont, należącym  do księcia L a ro - 
chefouoauld-Bisaccia, dany był 15 października wspa­
niały  obiad na cześć księcia W alji. M arszałek  M ac- 
M ahon otrzym ał zaproszenie, lecz nie przyjął takow e­
go, wymówiwszy się tem, iż p rzyrzek ł w tym że samym 
czasie odwiedzić księcia B roglie, do którego też poje-

tn iał wcale. O bok stw ierdzonej już, niepospolitej 
biegłości w elew acjach—już i w tow arzyszeniu tancer­
ce, cokolw iek więcej n ab ra ł on pewności i swobody— 
a utw orzone prżez niego nbwe pas, tak  piękne i o ry­
ginalne, dowodzi że p. P in i i na tej drodze może być 
użytecznym  w świątyni V estrisa. R adzim y m u ty l­
ko ażeby „O b erk a” i inne tańce podobnego charakte­
ru, pozostaw ił w pokoju.

Podczas w ykonania obydwóch w spom nionych bale­
tów, so listk i tutejsze, oraz pierw szorzędne koryfejki 
odznaczały się św ietnie, współzawodnicząc z sobą o 
oklaski widzów. Z pierwsźych, pp. K ow alska, D y­
lew ska, P io trow ska i O liw ińska — z drugich , pp. J ó ­
zefa K luger, R ycerkiew icz, B uczyńska, K w iatkow ska, 
K ry g ie r, i t. d., Czarowały parter, zarów no gracją ja k  
w ykończeniem  tańca. W  kordebalecie zaczęła od pew­
nego czasu  Wyróżniać się zgrabna, pełna elegancji i 
g racji postać panny K alinow skiej, k tó ra  będzie bez- 
w ątpienia w yborną tancerką .

F elje ton  dzisiejszy zakończym y wiadomością z od­
rębnej dziedziny: p rzynosi”óna chlubę p. J .  M ieczkow ­
skiem u, znanem u właścicielowi najpierw szego zakładu 
fotograficznego w W arsżaw ie— gdyż Cesarskie T ow a­
rzystwo m iłośników  prżyr°<ly> antropologji i etnogralfii, 
istniejące przy C esarskim  U niwersytecie w M oskwie, 
obrało p. M ieczkow skiego rzeczywistym  członkiem
swoim.
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chał 15-go października, do zamku jego znajdującego 
się vr departamencie Eure.

* Książę W alji powrócił, 20 października, wieczór 
do Paryża, a dnia następnego pojechał na dwa dni do 
Chantilly. Księżnej W alji spodziewano się 24 lub 25 
października w Hotól de Bristol w Paryżu.

• W zaprzeszłym tygodniu policja aresztowała w 
Rzymie komitet karlistów. Rzecz się tak miała.

Doszło do wiadomości policji, te  karliści uorgani- 
zowali komitet dla werbowania ochotników, że posie­
dzenia komitetu odbywają się przy ulicy Marforio, u 
niejakiego B ertarellfego, w mieszkaniu na czwartem 
piętrze. Lecz policja postanowiła czekać dnia, w któ­
rym komitet zgromadzi się na posiedzenie uroczyste. 
Dowiedziała się ona nareszcie przez swoich ajentów, 
że 13 października wieczorem ma właśnie odbyć się ta­
kie posiedzenie uroczyste: dwudziestu dwóch ochotni­
ków świeżo zwerbowanych miało tam składać przysię­
gę. Około godziny 8 -ej wieczorem, 12 żołnierzy prze­
branych po cywilnemu, z brygadjerem  na czele i z 
pełnomocnikiem ze strony policji, udało się na ulicę 
M arforio. Delegowany ze strony policji, brygadjer i 
kilku żołnierzy weszli na czwarte piętro i delegowany 
zapukał do drzwi.—Nie ma nikogo w domu! odpowie­
dział głos z mieszkania, państwo pojechali na miasto.— 
Ach! do djabła! ź le— powiedział delegowany, — mam 
do nich bardzo pilny list.

Na takie przemówienie, odryglowano i otworzo­
no drzwi. B rygadjer uparł się mocno o podwoje i 
wszedł szybko z swoimi towarzyszami, Weszli oni n a ­
tychmiast do sali rzęsiście oświetlonej. Siedziało tu przy 
okrągłym  stole jedenaście ludzi. Z tych trzech miało 
na sobie mundury ochotników Don-Karlosa; byli to: 
k a p i t a n - odbiorca, pułkownik i sierżant. Kapitan czy­
tał raport, w oczekiwaniu widocznie na przybyeie no- 
wozaciężnyoh, którzy mieli złożyć przysięgę.

Jak  skoro goście niespodziewani weszli do sali, ka­
pitan wstał i chwytając za rękojeść szpady, krzyknął: 
„Do broni, bracia!* lecz okrzyk ten nie skutkował; za­
nim kapitan zdołał dobyć szpady, silne ręce schwyciły 
go za kołnierz, i przed samym jego nosem zabłysła 
lufa pistoletu: brygadjer oświadczył, że zdruzgocze
mu głowę jeśli ruszy się z miejsca. T ak Samo postą­
piono z innymi członkami komitetu. Opór był niem o- 
żebny i ochotnicy Don-Karlosa zmuszeni byli poddać 
się.

Policja przystąpiła natychmiast do rewizji. Znale­
ziono księgę do zapisywania protokółów posiedzeń, jak 
również mnóstwo kopert z adresami prałatów i innych 
osób duchownych; oprócz tego znaleziono sztandar ha­
ftowany w barwach narodowych hiszpańskich, co świad­
czyło, że damy biorą także udział w tej sprawie.

Po odbyciu rewizji, uszykowano ochotników para­
mi i o d p r o w a d z o n o  p o d  eskortą d o  Snn-Marcello. P ra ­
wie wszyscy ci ochotnicy należą do byłej armji papiez- 
kiej. Trzech z nich walczyło już w Hiszpanji. Cały 
arsenał ochotników, znaleziony przy rewizji, odesłany 
został d o  komiśji śledczej. Sztandar jedwabny, w bar­
wie żółtej i czerwonej, należy także do liczby dowo­
dów rzeczowych. Po środku sztandaru znajduje się ser­
ce pałające z aksamitu szkarłatnego, otoczone wieńcem 
cierniowym, haftowanym złotem; z rany przeszytego 
serca spływają krople krwi, również złotem haftowane. 
Nad sercem napis literami złotem i: „Nie traćcie ducha! 
Serce Chrystusowe z wami!" U dołu zaś: „Ochotni­
kom rzymskim”.

M undury skonfiskowane są bal'dzo piękne, jakkol­
wiek nie bogate. Znaleziono mnóstwo wszelkiej broni: 
szpady, pałasze, rewolwery, sztylety, strzelby myśliw­
skie i nawet jedno działo, mniejsze od ramienia po ło­
kieć.

Następnego dnia odbyto rewizję u osób, o których 
udziale w tej sprawie przekonano się z papierów zase- 
kwestrowanych. U byłego intendenta armji papiezkiej 
odbyła się rewizja bardzo szczegółowa, która nie pozo­
stała bez rezultatu: znaleziono znowu mnóstwo papie­
rów, które przekonywają, że posyłano z Rzymu karli- 
stom całe paki ryngrafów i pancerzy pobłogosławio­
nych przez papieża i przeto mających mieć własność 
cudowną chronienia od kul.

* Dnia 20-go października, Thiers przyjmował w 
Genui przemieszkujących tam francuzów. Doręczyli 
mu oni adres, w którym wynurzają wdzięczność, za 
za usługi wyświadczone przez niego ojczyźnie, po­
chwalają jego politykę i objawiają najżywsze życzenie, 
aby stosunki przyjazne pomiędzy Włochami i F rancją 
jeszcze bardziej się rozszerzyły i umocniły. Thiers 
podziękował im i wynurzył najzupełniejsze przekona­
nie o ostatecznym tryumfie republikańsko-konserwacyj- 
nej formy rządu we Francji, nie tając jednakże tru ­
dności jakie pozostanie przezwyoiężyć. Thiers jest 
przekonany, że ogromna większość we Francji pragnie 
podtrzymania pomiędzy obu państwami zgody, któ­
rej nie naruszą żadne zabiegi stronnictw nieprzy­
jaznych.

* W  dowództwie armji hiszpańskiej zaszły nowe 
zmiany. Jenerał Elio, który podał się do dymisji po 
odstąpieniu od oblężenia Bilbao, znów powołany został 
na głównodowodzącego. Jen era ł M endiri będzie pod 
jego zwierzchnictwem. Don Carlos znajduje się w 
Estelli.

. „    --------

W fograniy  z gazet zagran iczn ych .
* Paryż, 28 października. Podług wiadomości, otrzy­

manych przez Ajencję Daikts, z Vich pod dniem 26 b. m., 
Don Alfons powrócił znowu przez rzekę Ebro i przy­
był do Seu de Urgell. W  Barcelonie, władza wojsko­
wa kazała aresztować znaczną liczbę członków stronni­
ctwa intransygentów. Odwiezieni oni być mają, wraz

z wziętymi do niewoli karlistami i członkami stowarzy­
szenia międzynarodowego, na wyspy Filipińskie.

* Peszt, 28 października. M inister finansów Ghyczy 
przedstawi wkrótce projekt do prawa, proponujący do­
datek do pom tków  w wysokości 5°/0.

* Wurzburg, 29 października. Dziś o godzinie 9-ej 
przed południem rozpoczęty został proces przeciwko 
Kullinanowi. Prasa krajowa i zagraniczna reprezento­
waną jest przez 40 korespondentów. Utworzono kole- 
gjum przysięgłych. Oskarżony oświadcza, iż nie żąda 
wyłączenia żadnego z przysięgłych. Skoro Kullman od­
powiedział na zapytania, dotyczące jego osoby, odczytany 
został wniosek, co do oddania pod sąd, i akt oskarżenia. 
Następnie rozpoczęto badanie oskarżonego. Przyznaje 
się on do obwinień, zawartych w akcie oskarżenia w 
wszystkich głównych punktach, prawie bez wyjątku, od- i 
powiadając na wszystkie zapytania z wielką spokojno- 
ścią i stanowczością. O godzinie 10%, po skończeniu 
badania oskarżonego, przystąpiono do słuchania świad­
ków.

 V7/; ,
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* Mappa okolic podbieguuowych, oraz kraju „F ran ­
ciszka Józefa*, odkrytego podczas ostatniej wyprawy 
na północ przez W ejprechta i Payera, wyszła z lito- 
grafji Reifenstejna w W iedniu.

* Liczne i zgodne między sobą wiadomości, otrzy­
mane z rozmaitych stron przez gazetę Franęais dono­
szą, że obecnie w Paryżu ożywiły sig interesa, a mia­
nowicie w gałęziach, które w ciągu ostatniego czasu 
były w zastoju. Na wszystkich drogach żelaznych 
przywóz doszedł ogromnych rozmiarów. Otrzymano z 
prowincji i z zagranicy wielkie zamówienia sukna, ma- 
terji jedwabnych, lnianych, płótna, kapeluszy i obu­
wia. Znacznie zwiększył się handel rzeczami bronzo- 
wemi, wyrobami sztuki, przedmiotami zbytku i koszto­
wnościami. Dział budowniczy, który znacznie osłabł 
od czasów wojny, teraz znów się ożywił. W wielkich 
warsztatach codziennie zwiększa się liczba robotników. 
W niektórych fabrykach pracują nawet po nocach. 
Robota i handel meblami, którem i zajmowała się wię­
ksza część mieszkańców przedmieścia St. Antoine, wra­
cają do swej dawnej działalności. Wszystko dowodzi, 
że ożywienie interesów handlowych będzie się wzma­
gało z końcem roku, jeśli tylko nie stanie temu na 
przeszkodzie jakie przesilenie polityczne. N a prow in­
cji interesa idą także dobrze.

* Gazety zagraniczne podają wypadek zadziwiające­
go zuchwalstwa rozbójników włoskich, w  sierpniu król 
W iktor-Em anuel uległ napadowi bandy podczas polo­
wania w dolinie Aosta. Napróżno król groził napasł- 
nikom, wymieniając kim jest. Rozbójnicy pośpieszyli 
zdjąć kapelusze, ale nie zdecydowali się na rzeczenie 
się łupu, ograbili bowiem myśliwców i skończywszy 
swą robotę, oddalili się z głębokiemi ukłonami i życze­
niami królowi wszelkiej pomyślności.

* Z Konstantynopola donoszą pod datą 12-go paź­
dziernika o zgonie Mehmeda-Ruszdi-paszjr, byłego wiel­
kiego wezyra i gubernatora Hedżas. Zmarł on w Tn- 
afie, w okolicach Mekki.

* W  W. Ks. Poznauskiem pod Przementem w Za- 
borowie, odkryto w bliskości przemenckiego jeziora 
grobowce dalekich sięgające czasów. W  grobowcach 
znaleziono urny dobrze zachowane, różnego kształtu i 
wielkości, w znacznej ilości. Uwiadomiony o tern prof. 
Firchow w Berlinie, udał się natychmiast z synem do 
Zaborowa, i kieruje dalszemi poszukiwaniami.

* Sprawa Offenheima. Jedną z kwestij zajmujących 
obecnie opinię publiczną w W iedniu jest sprawa byłe­
go dyrektora kolei lwowsko-czerniowickiej, p. Offen­
heima.

A kt oskarżenia zawiera 12 punktów przeciw Offen • 
heimowi, z których 4 służą za podstawę, reszta zaś 
służy do scharakteryzowania Offenheima, gdyż nie pod­
padają pod kodeks karny. Obwiniony, obrońcą które­
go jest słynny dr. Neuda, zamierza zasłaniać się u- 
hwałami rady zawiadowczej i wystąpić przeciw tym, 
których do odpowiedzialności nie pociągnięto, pomimo 
że nie są mniej od niego winni. Zarzuty główne są 
następujące.

1) że p. Offenheim nakłonił radę zawiadowczą do 
powierzenia mu dostawy m aterjałów . z czego korzy­
stając, wymówił sobie od przedsiębiorców prowizję a 
nadto był i dostawcą, ze szkodą przedsiębierców i pań­
stwa, jako poręczyciela;

2) że koszta założenia kolei czerniowickiej zapisał 
w księgach w sumie 1,900,000 złp., nie załączywszy 
żadnych dowodów;

3) że za podróż do Petersburga policzył sobie 
15,000 rs. także nie załączywszy dowodów;

4) że wespół z kilkoma członkami rady uzyskał 
koncesję na kolej czerniowicką i takową odstąpił to­
warzystwu za 25,000 zł. reń. dla siebie i każdego ze 
swych wspólników. Skarb rości sobie do niego pre­
tensji na 7 1/, miliona guldenów.

Sprawa ta, w której powołano na świadkówjiniędzy 
innemi księcia Leona Sapiechę, Włodzimierza hr. B or­
kowskiego, dawniejszych ministrów Giskrę i Petrino, 
wkrótce przedstawioną będzie przed sądem przysięgłych.

* Na pociągach kurjerskich drogi żelaznej, pomię­
dzy Berlinem a Gdańskiem, znajdują się teraz wagony 
zaopatrzone w przyrząd telegraficzny, dla znoszenia się 
pasażerów ze służbą. W  każdym wagonie pod sie­
dzeniem urządzony jest aparat elektromagnetyczny, 
dzięki któremu pasażerowie mogą podawać do wiado­
mości swe żądania.

* Francuzkiemu ministerstwu wojny przedstawiono Do Łodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: pośpiesznym 
w tyeh dniach nowy interesujący wynalazek, który 0 godzinie 7 m in. 2 0 z rana i osobowym o godz. n  mm. 10

widocznie. przeznaczony jest do oddania wielkich usług. z do Warszawy:
Jest to łódka, która sig składa ja k  parasol, a mimo to, 
że w niej może się pomieścić czterech ludzi, jeden ; 
człowiek może ją  nieść w ręku bez trudu.

* Podług doniesień z Utah, naczelnik sekty mormo­
nów Brigham Youngh, chory jest śmiertelnie. Kuru- 
jący go lekarze oświadczyli, że wyzdrowienie jego jest 
wątpliwe. Skutkiem tego, wśród mormonów, a miano­
wicie pomiędzy 64 żonami i 119 dziećmi proroka, oka- 
zało się wielkie zaniepokojenie.

* Podług doniesienia gazet londyńskich, w Chinach 
odbędzie się wkrótce migdzynarodowa w ystaw a prze- | 
myślowa. D la wprowadzenia w wykonanie tego pla- , 
nu, w Szanghai utworzył się komitet, którego preze- j 
sem wybrany został konsul angielski. Firm a bandlo 
wa John Burn et Comp. w Londynie wyznaczoną zo

Pociąg ku rjersk i o godz. 5 min. 16 z rana.
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 9 po południu.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 10 min. 8 z rana.

Warszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 8 po południu. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 40  rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry  klasy) o godz. 6 min. 10 

po po idniu  (tylko do K utna).
Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 48  wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 m in. 8 z rana.

Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjersk i (k lasa  1 i 2 ) o godz. 6 min. 5 3 z rana.
! Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 k lasa) o godz. U  m in. 4 8
! z rana.
! Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 4 3 po po łudniu .

Przychodzą (na Pragę): o godz. 10 m in. 3 w nocy; o
stała na ajenta, aby dać wystawcom europejskim niezbę- ; goaz. 4 ' min. 42 w ieczorem ; i o godz. 11 min. 2 8 z rana.

dną rękojmię co do całości ich wyrobów, koszta prze­
wozu których komitet bierze na siebie.

* W  Londynie o d b y ł a  się temi dniami hałaśliwa 
demonstracja przeciw paleniu trupów- Na posiedzenie ' 
komisji budowniczej, gdzie odbywały się rozprawy w 
tym przedmiocie, wdarło się około 200 kobiet, które 
głośno protestowały przeciw paleniu zwłok, jako ubli­
żającemu idei cywilizacji spółczesnej. Skoro prezes 
zebrania, adwokat Turnbul zaczął obstawać przy swym 
wniosku, wtedy kobiety przerwały mu: „ Spalcie mow-, 
cę! Niech spróbuje czy przyjemnie jest leżeć w pie­
cu i piec się.” Z wielkim trudem udało się uspokoić 
kobiety. Przed domem posiedzeń zebrał się tłum kil- 
kotysięczny, który powitał Turnbulla przy wyjściu 
krzykiem oburzenia i głośnem sykaniem.

* Times pisze, że dom Reszyd-paszy w Sulm.ie spa- ; 
lii się, przyczem zgorzały papiery i plany drogi żela­
znej z W arny do Ruszćzuku i z Adrianopola do Filippo- 
polis. D la przysposobienia tych dokumentów nie zbę­
dną jest suma 40,000 franków.
■ I '—  ' . - 'J l . . . -   J -  . ' • " " -'I

Redaktor, M. Berg

W A & S Z  i W -

B IU R O  IN FO R M A C Y JN E 
o nędzy,w yjątkow ej sprawdzonej przez Siostry Miło­

sierdzia, poleca miłosierdziu publiczności W arszawskiej.
ulica Erywańska J£ 8 nowy.

1 Wi  i t / i  m  v i  i \ m  ■ K

Bank D yskontowy W arszawski
(Krakowskie Przedmieście Nr. 40).

Niniejszem zawiadamia że licytacja na kosztowno­
ści zastawione w Banku a we właściwym czasie nie 
wykupione, rozpocznie się 23 października (4 listopa­
da) r. b. o godzinie 2-ej z południa w lokalu Banku.

Utrzymujący się przy licytacji winien w całości za­
raz po przybiciu zapłacić postąpiouy szacunek. (5996).

W arszaw a 
. uia 19 (31) października

W  i (i o w l s  k  u
lE L K l T E A T R . — D ziś ,  w sobotę, 1-y raz, opera w 5-u 

aktach (ak t 2 -g i, 4 -y  i 5-ty  w dwóch odsłonach), D on  K & lIo S .— 
Początek o godzinie 7 -ej. —  J u tr o ,  w niedzielę, ba le t M e lu zy - 
n a .—  U c zo ra j,  było osób 4 7 6.

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. D ziś ,  w sobotę, obrazek sceni­
czny w i akcie, B ro ń  n ie w ie ś c ia ;  — kom edja w 3 aktach, P a n  
G e ld h a b . —  Początek o godzinie 7 i pół. ' —  J u tr o ,  w niedzielę, 
kom edja 1 y raz, M iłe  7 łe g 9  pO C Zijtki; przysłowie C ic h a  W o d a
b rz e g i  r w ie ;  kom edja B a b ie  l a to .

W SALACH R E D U T O W Y C H . —Jutro, w niedzielę, 2 0 paź- 
dzier. (1 listopada), danym  będzie W ie lk i  k o n c e r t  na dochód 
niezamożnych studentów  C esarskiego W arszawskiego uniw ersytetu , 
pod dyrekcją Adam a M iinchheimera, dyrektora opery. — Program : 
L 1. U w ertura  z opery „Parja ,” St. M oniuszki; 2 . Rom ans (O  
dur), L . Beethovena,—  odegra na skrzypcach p. Górski; 3 . R o­
mans z op. M ignon,” A. T hom asa,—  odśpiewa pani Juniew icz; 4. 
„Zamki na lodzie,” wiersz C hęcińskiego,— wypowie panna R. Popiel; 
5. S ep te t z op. „Bravo,” M ercadantego ,— odśpiewają panie: W oja- 
kowska, Juniew icz, pp. F illeborn, Cieślewski, Suszyński, W asilew­
ski, Siwicki i chór.— II .  6. H ym n „Do M istrzów  sztuki” (słowa 
F. Szobera), A. M iinchheim era,— wykona chór (uńisono); 7. A rja 
z op. „A frykanka,” G. M eyerbeera,-—odśpiewa panna M arja B ry­
lińska (am ato rka); 8. „Loterja”, w iersz W Ł Ordona, — wypowie p. 
Królikowski; 9. Romans r  op. „Otton Łucznik,’ Ad. M tiuchheime- 
ra, — odśpiewa p. F illeborn; 10. M azur z chórem , St. M oniuszki.—  
Początek o godzinie 1-ej z południa.— Cena m iejsc: krzesło w ś - u  
pierw szych głównych i 4 bocznych rzędach przy  estradzie rs. 3, 
w 5-u  następnych głów nych i  4 bocznych rzędach przy estra ­
dzie rs. 2, w następnych głównych i bocznych rzędach rs. 1 kop. 
5 0; galerja  kop. 5 0 .— Biletów nabyć można w księgarniach: G e ­
b e thnera  i W olffa, O rgelbranda, Sennewalda, U ngra  i Banarskie- 
go; w cukierniach: Toura, Kocha i Janow skiego, a w dzień kon­
certu przy wejściach od T ea tru  W ielkiego i od T eatru Rozmai­
tości.— Sala o tw artą zostanie o godz. 1 2 , galerja  o 11 -ej.

D O LIN A  SZ W A JC A R SK A . —  J u tr o ,  w niedzielę, K o n c e r t  
ork iestry  warszawskiej pod dyrekcją  Ad. Sonnenfelda.—  Początek 
o godzinie 4 i p ó ł.— Cena wejścia kop. 2 0.

G A B IN E T  ZOOLOG ICKNY (w gmachu unsworsytHu' 1 -
szew skiego).—-< )t warty ty  ń io d t i f l le  bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W .vR /A rSTW A  LACH!) TY SZTU K  P IĘ ­
K N Y C H . —  O tw arta codzienn ie, -od godziny 1 1-ej rano do g ■ 
dżiny 5-kj pó lu d n iu / w gńta. hf! ob ik kości,Ja 
W ejście od osoby w dni" .pow-z \dnb- kop. 1 :>
Święta kop. 5.

T IV O L I (przy ulicy K rólew skiej)-—  Dziś i codziennie, KOB-
c e r t  p i e r w s z o r z ę d n e j  o r k i e s t r y  d a m s k ie j  z W iednia, pod
dyrekcją Marji Schipek. — P oczątek  ó godzinie 7 wieczorem .. — 
K oncert w sali.

Je
em u Ulica

Nazwisko lub 
initiate

U W A G I

8 Szczygla
-ybsG l , 
S trąg  Aniela. W dowa, dzieci drobn. tro je .

ó D. Nowa P raga Zagórna Józefa . W dowa, dzieci drob. 5-ro.
4 Czerń iakows. Szurm ińska S łaba, dzieci drob. czworo.

Franciszka.
79 Solec Galski F ranci­ W dowiec, dzieci drob. 4 -ro ,

■ szek. słabowity.
6 M ostowa M arczewska J ó ­ Mąż suchotnik, dzieci drob.

zefa. 4 -ro .
6 Stare Miasto G . M arjanna. W dowa, dzieci drob. 6-ro.

34 S tare  M iasto G olińska T eo­ Bez obu rąk.
fila.

12 K anonja Pilecka A niela. Sparaliżow ana.
7 Lipowa L orentz Izabela . W dowa, chora, dziecko kon-

w ulsyjne.
2 9 Zielna Siedlecka M a ­ W dowa, dzieci drobn. czworo.

rja.
47 Chm ielna M azurkiewicz W dowa, dzieci drobn. 5 -ro ,

M arja. jedno  c h o re .
6 4 P ańska Popław ska J ó ­ W dowa, dzieci drobn. tro je ,

zefa. z k tórych dwoje po chorobie.
50 Leszno Zam brzycka M a­ W dowa, dzieci drobn. tro je .

rja.
49 Chm ielna Zwierzchowska W dowa, chorow ita , dzieci

E leonora. drobn. tro je .
1 4 W spólna Lesińska Anna. W dowa, dzieci drobn. troje,

jed n o  chore.
1 l P iekarska Nanow ska Etni- Zawiana.

lja. j
------------------------------------------- -

; * W dniu 18 (8 0 )  bież. mb,- i roku, chorych w S-n>iu
wiln vch sspitala.-b: przybyło 5 4 . wyzdrowiało g 9 ; um arto 2 ,

pozostało 16*2 9 {mężczyzn 7 5 8 , kobiet 8 6 7 ) , z ni oh v * z pi ta  i u 
fttarozakoonych mężczyzn 16 4 t kobiet 1 45 .

Przyjechali:—Tajny radca Nowosielski, i rzeczywisty 
radca etanu Fraków, z Aleksandrowa.

KTTBS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ 
dnia 18 30  Października 1811 ra‘ u.

Żądano | Płacono.

Berlin ,

Gdańsk 
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Londyn

Paryż . .
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łł

Petersburg

IOO Tal.

3 0 0  U . M k .  
iF t.  Sztor.

300 P ra n k .

150 Zł,
a vista 
100 Rur.
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— w niedziele zaA

POC1ĄG1 NA DROGACH ŻELAZNYCH.

Warszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 m inut 3 0 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 30 rano.
Przyclwdzą (na Pragę) o godz. 6 z ra n a  i o godz. 7 min. 

5 wieczór.
W arsiawsko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg k u rjersk i i klasa 1 i 2 )  o godzinie 11 min. 4 0 w 

nocy.
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 miń. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 1 1 min. 10 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (dochodzi ty lko do Petrokow a).

Moskwa . . . ,, „ . . .  1 m
A kcje  i  Obligacje K oiri Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego 
dróg żelaznych rsr. 125 . . . .

Obligacje Glow. Tow. . Ros. dróg żelaznych 
po /tanków 2,000 za rs. 100 . . .  

Akcje drogi żelaznej W ars*,-W ied. za sztukę 
Obligacje dfbgi żolaz. W arsz.-W ie 1. po 500 fr. 
Obligacje drogi żolaz. Wani*.-WL-l. po KjO

talarów za s z t u k ę ..................................
; Akcjś drogi żelaznej Warsz.-By,tg. za rs. 10.)
■ Akcjo ,, „  po 500 rs.
I Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
i Obligacje drogi żela?.. W arsz.-Terospolskiej . 
i Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkie: rs, 100
; Aircje banku handl. w Warszawie po 250 rs.
5 Akcje banku hand. W ar. IV Km. z wpłatą i ■ lo.t 
i Akcje banku dyskontowego, w Warszawie

za sztukę rs. 250.......................................
Ąkęji banku handlowego w Łodzi po 100 r... 
Akcje Wars/,. Towarz. Ubezp. od ogniu za 

sztukę z wplata rsr. 125 .
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 
Akcje W arsz. Tow ar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 

, „ ,, Józefów rs. i 50
Akcje UobrzeUńskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i góra. Lilpop, 

Rau i Lówenstein w W arsz. za rs. 1000 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Óbligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..................................
Obligacje cząstkowe 7. 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lir. A.

po zip. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po zip. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . . 
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 . . . . . . . .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 l) . , .
Listy.Zastawne,nowo 5*,u z r. iSSS U .
0 %  -lrfSfX Zastawne miasta Warszawy ■*) . .

(■ . .a „ O ,, I I  Serja . .
Ó%i Listy Zastawne miasta Ło.tzi 4) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 sj . . . . .
5 pożyczka rosyjska Stigiitza z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .

„  „  !861 „
„ ,, „ . 1869 -

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................
„  Sierpniowo za rs. 100 .

Rosyjska pożyczka prern. z 1864 rs. 100
„ „ „ ditto ostęplowaua

„ 1866 rs. 100 . . .
„ „ ditto ostęplowaua

j«(# Listy Zastawne R o s y j s k ie .......................

Rs. ‘ i .  ! li. 1 k.
j 2 m I 06 *7 ' , 106 27</j
13 fi. fi 57 106 27 7,
|2  m 106 50 106 20
i 2 ni. ■ — — — —
8 m. t 20 7 18
kr. tor. 7 21 7 19

HU rl 86 62 V, 86 3 * '/,
86 62 j 86 3 * '/ ,

2 rn 97 2 — —
98 : 0 — —
98 50 98 25

100 10 100 —

) ,5 50

50

7 *  —  _  _

—  75  75
114  50  —

50

— 620 —

300 — 280 —

93 75 93 45

93 75 93 45
91 10 90 80
87 5 86 75
86 5 95 75

78 65 78 35

98 25 97 25
97 50 97 _
97 50 97 --
—* — •— —

178 — — —

174 — — —

i 03 _ *
A W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnyon rs. 1 k. 42 !/0.
•) Waftość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k 77*/,
3) W artość knponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. — k . 4 5 , .
4) W artość kuponu Listu Zastawnogo m. Łodzi rs, 2k , 50.
- ' W artość kupoua od Listów Likwidacyjnych rs. t k. 65*/4,

tan
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N . u .  6 2 2 5 . Komisja Rządow a S p ra w ie­
dliwości.

P odaje niniejszem  do w iadom ości osób in te ­
resow anych żo otrzym any w drodze urzędowej 
ak t zejścia Ju d c la  B losku z k ra ju  tutejszzgo 
lecz niew iadom o z jak ie j m iejscow ości pocho­
dzie m ającego, w dniu 26 S ierpnia 1 8 7 l r. w 
m ieście B erlin ie zm arłego, p rzesiany  zosta ł je ­
dnocześnie n a  zachow anie do arckivum  g o 
wnego K rólestw a.

W arszaw a d. 1 (1 3 ) P a ź d z ie r n ik a  1874 r. 
za N aczeln ika W ydziału, S k rz e tu s k i.

N. D. 6519. Komisja Rządow a S p ra u ie -  
dltwości.

P odaje  do wiadom ości stron  in teresow anych 
że otrzym any w drodze urzędowej ak t zejścia 
A lek san d ra  B rzezińskiego rodem  z K rólestw a, 
lecz niew iadom o z jak ie j miejscowości po cho­
d z ić  m ającego, we F ra n c ji w m. P aryżu d. 19 
L istopada 1848 r. w w ieku la t 47 zm arłego, 
przesłany został do zachow ania archiw um  Gło- 
wnemu w K rólestw ie Polskiem .

W arszaw a d . 16 (28) P aździern ika  1 8 7 4 r.
z upow ażnienia,

za N aczeln ika W ydziału  Skrzetuski.

( i - s ; _____ _  _______________
N . D. 6510. D yrekcja Szczególowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

w K aliszu.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K red y ­

tow ego Ziem skiego, iż pożyczka T ow arzystw a 
ob c iąża jąca  niepodzielnie:

j .  D obra C iążeń i R u tyń  w powiecie Błu 
pcckitn w sumie rs. 124,75tf: .

M a na przyszłość obciążać niżej wym ienione 
rualności d o ’wysokości sum poniżej z a m o ­
czonych:

1. D o b ra  C iążeń sk ład a jące  się z fo lw arku  
Ciążeń z osadą m łynarską wieczysto czynszową 
na  tak  zwanej cegielni C iążeńskiej, z fo lw arku  
D ąbrow a; z folw arku K onty, z fo lw arku  K o to - 
n ja , z osadą wieczysto czynszową _ m łyna wo­
dnego tam że, w powiecie S łupeck im , w s
rs . 50,750. .  , ,

2. D o b ra  R a tyń  sk ładające  się z .fo lw arku  
K atyń i S ługoeiu , w pow iecie S łupeckim  w su
mie rs. 20,500. , .

3. D obra  L ąd d la  k tó rych  now a k sięga  wie 
czysta założoną została , sk ła d a jące  się z odłą. 
czonych od dóbr K atyń rea lności a m ianow icie 
fo lw arku  L ąd  z wieczysto czynszową osadą
m ł y n a r s k ą  tam że; fo lw arku  Ja ro szy n , z osadą
w ieczvstp czynszową m łynarską tam że, fo lw ar­
k u  W iclodw or vel Z dżary o raz  z oddzielonych 
od d ó b r C iążeń realności: jak o  to folw arków  
Polioho i D ziedzice, z ziemią o rną K okitn ica 
zw aną, dawniej oddzielny  fo lw ark  stanow iącą, 
w powiecie S łupeckim, w sum ie rsr. 53,500.

Z arzuty  jakie ;przeciw ko' obciążen iu  w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu  w ym ienionych 
czynione być m ogą przez S tow arzyszonych, 
ro z trzą san e  będą, jeżeli n adesłane  zostaną do 
D yrekcji G łów nej w ciągu tygodni 5-ciu, lub 
dli D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 
4-cli, licząc od daty  niniejszego ogłoszenia. 

K alisz d. 12 *,24) P aździern ika  1874 r .
P rezes, Chełm ski.

P isa rz , B ierzyńsk i.

przoz Antoniego Kochanowskiego R e je n ta  w 
W arszaw ie  dn ia  20 Lis topada (2 Grudnia)  
1872 r. sporządzonego, oraz protokulem sprze­
dały ,  ruchomości z dnia 21 Grudnia id Stycznia)  
1872/3 r., przez tegoż Rejenta zdziałanego, 
s k ta Ja ją  y s i? : z k a p i ta łu  rs. 30011 m\ n ie ru­
chomości Nr. 721 w Warszawie,  w D* IV pod 
Nr. 6 wykazu hipotecznego, c a  We* pieczonego, 
oraz z awoty rs. 48 hop. 84 ze sprz dąży po­
zostałych ruchomoici po potrąceniu kosztów, 
do depozytu Banku Kolskiego wniesionej , i 
tamże znajdującej się, ża  lnym aresztem me 
obciążonej.

Ponieważ do spadku togo n ik t  się dotych 
I ‘zas nie wylegitymował,  stosowni': zatem do 
przepisu ar t .  14 Postanowieniu  b. Bady A  mi- 

ist racyjnej Królestwa z d. 30 Btycz.iia ( I ł  Ku­
tego) 1842 r. ,  wzywam niniejszem osoby into 

aowanr, ażeby w c ą,ju miesięcy 
daty zamieszczenia tego ok 
Dzienniku Warszawskim j a k o  też w Dzienniku 
Gubernia lnym  W arszawskim, z prawami swe- 
mi przed T rybunał  Cywiiny w Warszawie zgło­
siły się, i takowe udowodniły, po upływie bo­
wiem tego czasu, P rokura to r ja  w Kiólestwie 

©lakiem żądać będzie wprowadzeuia skarbu w 
posiadanie rzeczonego spad»u ja k u  brzdzio-
izicznego.

W a r s z a w a  d. 19 (3 1 )  Lipca 1874 r.
Jó z e f  Głi.dziński , 

zastępca Obrońcy Proźura tor j i .

gu Z g ie rs k ie g o  i 2° K o n s ta n teg o  H e w e l  wła 
śoicie la  d ó b r  B o r o u o  i Bronuo  z o k ręg u  
Z g ie rs k ieg o ;  o tw orzy ły  się spa d k i  do r e g u l a ­
cji  k tó ry c h  wyzq iczaui te rm in  ua  d. 1 *' 
(28) S ty c z n ia  1873 r  w 
sk ie j  w W a rsz a w ie .

16
ia n c e la r j i  Z iem iań  

K uczyńsk i.

iednei D o r c i i  po jakiej podejm ują sie dosta r , ciecha i A ndrzeja  W ielondek, o raz SS-rów  Jó -  
J J P  P J l  - j zefa W ąsow skiego, których w łasnością •

Atawr,iłii !•»«■»! m

' L I C Y T A C J E . -  T 0 P I T 1 .

sześciu od 
szenia tak  w

Ks 
Pa- 

skladnjący 
lkn Polskim

N. D. 5144.
Po zmarłym w d. 9 (21) Marca 1870 r.

W-wrzeńcu Sa jdakowskim  b Probo zczn 
fji  S tanow iska ,  pozostał spadek 

się z sumy rs. 24 kop. 16 j )  w 
deponowanej. Do spadku  tego ilotą I n ik t  się 
niezgłosił  i S k a rb  zamierzył go objąć w posia 
danie. Dla tego na zasadzie Postanowienia  b. 
Rady Administracyjne!  Królestwa z d. 30 S ty­
cznia ( U  Lutego) 1842 r.,  wzywom wszystkich 

teresowanych, iżby w ciągu 6 miesięcy od d a ­
ty podania  tego obwieszczenia do Dziennik 
Warszawskiego i Radomskich gubornjąlnycb 

iadomości, prawa swoje do p mienionego spad
ku udowodnili .

Radom d. 27 M aja  (8 l.zerwca) 1874 r. 
Obroń. P ro  ku. J. Stankowski

N. D  6489. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszaw ie.

D o regulacji  spadków po śmierci:
1. F ranciszk i z G adom skich Ja ro szy ń sk ie j 

w ierzycielki rs. 80,000 na  n ieruchom ości 
W arszaw ie pod N r. 1364 ubezpieczonej.

2. J a k ó b a  S ager i K ru sy  S z y c h ty  w spółw ła 
śc ic ie li n ie ru c h o m o ś c i w W arszaw ie pod  N 
3050.

3. Róży z O brębskich  Bykow skiej, wierzy 
cielk i rs. 10,125 na d obrach  Um iestow o K li- 
monty A  z okręgu W arszaw skiego, współwie 
rzycielki rs. 3 ,000, na  do b rach  G o łąb k i tegoż 
okręgu  zapisanej.

4. M ajola G rabsk iego  w łaściciela dóbr Lu- 
szyn, W ola  S tępow ska okręgu  G ostyńskiego 
Sętki A . okręgu O rłow skiego, n ieruchom ości 
W arszaw skiej N. 2300D . w ierzyciela sumy rs. 
15,000 n a  d obrach  D rzew ce o k ręgu  Ł ęczyc­
kiego ubezpieczonej.

5. M arjan n y  z R ożyńsk ich  M ierzejew skiej, 
w s p ó ł  w ierzycielki rs . 900 n a  n ieruchom ości 
W arszaw skiej N. 151 zap isan e j.

6. F ra n c iszk i z K rzew skich  G obert wierzy­
cielki rs. 450 i rs. 750 na  nieruchom ości W ar­
szaw skiej N. 1754c. zap isanych , term in  na  d. 
19 L u tego  (4  M arca) 1875 r. wyznaczony

1 stał. .
J a n  Masłowski.

1V. D. 6 5 2 1 . L yrekc ja  Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w K aliszu.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K red y ­

tow ego, że na dob ra  niżej wym ienione zażądane 
zostały  pożyczki T ow arzystw a K redytow ego
obciążyć m ające pierw szą onych hypo tekę  do j ? g 7o r .'M arian n y  ze Sześciniew skiob A nioł 
wysokości sum poniżej zam ieszczonych, a m ia- I
nowieie:

N. D. 651 1 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z powodu zejścia z tego świata, 
g  1. w daiu  25 P aździern ika  (6  L istopada)

kow skiej wdowy w ierzycielki rs. 450 na m eru- 
hom ości Ziem skiej N r. 17 w do b rach  .Pułków

i bezpieczenia w dziale XV wykazu hypotecznego
350. D obra  K rzepozów  w powiecie B etro- j W arszaw skiego z ak tu  N 23 do za

kowskim , zam ierzone obciążenio pozyezką wy- ; Vb . . . . . .  — , i  --------
nosi rs. 13,900. . I nnilanvch

1 . D obra D eble w powiecie Łaskim , zam ie- ,P  ^ ^  ^  2g Ł U topado (8 Q rud„ ia ; 1872 
rzoiic obciążenie pożyczką wynosi rs. 16 ,lo u . , JuU a JSzpringw ald wdowy w ierzycielki

2. D obra  Głuchów  w powiecie Ł ask im , j ^  100 p o w sta ły ch  z większej sumy rs. 450 
m ierzono obciążenie pożycz ą  wy i ęy ieluń- ! na nieruchom ości W arszaw skiej N.

3. D o b ra  K onopn ,cażeWe P o ży czN  wynosi , d z m ^ r ^ 6 ^ = ^

i Ka

2 4 1 0 /1  l

N. D. 6279. Rząd Gubernialny 
W arszawski.

P odaje  niniejszem  do wiadom ości, że dn ia  28 1 
Październ ika (9 L isto p ad a) r . b. o godzin ie  12 
w południe, odbędą się licy tacje w Sali posie­
dzeń W arszaw skiej Izby Skarbow ej: l )  na  d o ­
stawę żyw ności d la  aresz tan tów  znajdujących 
się w W arszaw skich  W ięzieniach: Głównym 
D om u K ary  i D om u B adań , o raz w A reszcie 
D eteucyjnym  przy Rządzie G ubernialnym  i 2) 
na  dostaw ę żywności d la  aresz tan tów  z n a jd u ­
jących się w B rzesko-K ujaw skiem  więzieniu, w 
ciągu roku  jednego , licząc od 1 S tyczn ia  18 75 
do tegoż dnia 1876 rok u .

L icy tacje  odbędą się przez dek la rac je  jopie- 
czętow ane z głośnym  po ich rozpieczętow aniu 
przetargiem  i zaczną się d la  W arszaw skich 
więzień od 14,20 kop., a  d la B rzesko K ujaw ­
skiego od 12,04 kop. za całodzienną żywność 
jednego  nresz tan ta .

P ra g n ący  podjąć się dostaw y, w inien w te r ­
m inie do licy ta  cji oznaczonym , złożyć lub też 
przysłać pod adresem  P a n a  Prezydującego w 
Izbie Skarbow ej d ek la rac ję  opieczętow aną w 
rossyjskiin języku  u łożoną, według wzorów 
znajdujących się przy ogłoszeniach w W arszaw ­
skim  Russkim  D zienniku, W arszaw skiej Gaze 
cie P o licy jnej i w W arszaw skich  G ubernial- 
nych W iadom ościach , z w yrażeniem  w niej !i 
czbam i i literam i ceny, za ja k ą  podejm uje się 
dostaw y.

D o pom ienionej dek larac ji osobno d la  W ar­
szaw skich i osobno dla B rzesko-K ujaw skiego 
w ięzienia powinny być do łączone św iadectw a 
gildy jne 1-ej g ild ji d la  W arszaw skich  więzień 
a  2-ej d la  B rzesko -K ujaw sk iego  w ięzienia, a l­
bo dek laracje , że w razie u trzym ania się przy 
entrepryzie , dostaw ca obow iązuje się od 1 S ty­
cznia 1875 roku w ykupić św iadectw o g ildyjne.

S k ładający  dek larację  winien złożyć w W ar­
szawskiej Izb ie  Skarbow ej przy licy tacji va­
dium w m onecie lub pap ierach  kredytowych 
P aństw a 1900 rub. dla W arszaw skich  więzień 
i 500 rub . d la  B rzesko K ujaw skiego więzienia.

Za term in  osta teczny  do złożen ia  deklaracji 
oznacza się godzina 12 w południe tegoż dnia, 
n a  k tóry  licy tac ja  je s t oznaczoną.

P o  rozp ieczętow aniu  złożonych w term inie 
licytacyjnym  dek laracji, odbędzie się pomiędzy 
sk ładającem i d ek la rac ję  konkuren tam i głośny 
p rze targ  iii m inus, od cen najkorzystn iejszych 
d la  S karbu  złożonych w d ek larac jach  objaw io­
nych, i d la  tego sk ładający  d ek larac ję  winien 
osobiście albo za pośrednictw em  praw nie umo­
cow anego p len ipo ten ta  stawić się na  term in do 
licytacji oznaczony i przed je j rozpoczęciom  
podpisać w arunki licy tacyjne w dowód że ta  - 
kowe są mu wiadome.

K to przed term inem  oznaczonym  dek laracj 
nie złoży ten  do prze targu  głośnego dopuszczo 
nym nie będzie.

D ek la rac je  winny być p isane na stom plu  za 
kop. 70, podane zaś lub przysłane po upływie 
term inu oznacz m ego, a lbo  nie w edług wzoru 
napisane, lub też bez zachow ania porządku 
wskazanego w artyku le  17 przepisów  16 M aja 
1833 r., albo ze sk roba liam i i popraw kam i p i­
sane ty lko  liczbam i, n ie zaś lite ram i, lub za - 
w iera ące p ropozycje  niezgodne z w arunkam i 
liey tacyjnem i, nareszcie podaw ane bez g ildyj- 
nego św iadectw a, lub bez dek la rac ji że przed 
1 S tycznia 1875 r. obow iązuje się wykupić o d ­
pow iednie św iadectw o gildyjne, rów nie też bez 
vadium , przyjętem i n ie  będą i jak o  n ie legttlne 
zostaną odrzucone.

N akon iec  ogłasza się że w arunki dostawy 
będą konkurentom  okazyw ane codziennie z 
w yjątkiem  dni św iątecznych i galow ych w cza­
sie posiedzeń w S a li deżurow ej R ządu G uber- 
n ia lnego  W arszaw skiego.

W arszaw ski V ice G ubernato r, D aniłow  . 
za R adcę W ydziału, B iernack i, 

za R eferen ta , M. Celiński.

czyć żyw ność
O tw orzenie złożonych deklaracji, nastąp i z a ­

raz  po ukończeniu licytacji g ło śne j.
P rzystępu jący  do licytacji, powinni przy 

prośbie n a  stemplu ceny kop. 70 ja k  również 
sk ładający  deklarację , dołączyć kwit K asy G łó ­
wnej Ekonom icznej m. W arszaw y ua  złożone 
w tejże vadium w ilości rs. 1,605 i n a  koszta 
ogłoszenia rs. 30, k tóre nieutrzym ującem u się 
przy licytacji natychm iast zwrócono będą.

W arunki o raz  taryffa żywności są do p rze j­
rzenia w W ydziale A dm inistracyjnym , każdo- 
dziennie wyjąwszy dni św iątecznych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z d n ia  . . składam

niniejszą d ek larac ję , iż podejm uję się w ciągu 
roku  1875 dostaw y żyw ności około  1 0 7 , 0 0 0  
dziennych porcji dla aresztantów  W arszaw skie­
go A resztu  P o licy jn eg o , pokopiejek  N . N. 

(w ypisać literam i) za jed n ą  porcję , poddając się 
w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w a­

runkach  licy tacy jn y ch  zamieszczonym
K w it na  złożone w K asie G łów nej E kouom i- 

czuej M. W arszaw y vadium  w ilości rsr. 1,605 
i na koszta ogłoszenia rs. 30 przy  niniejszem  
załączam .

S tałe  m oje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dnia . . . . . .  m iesiąca . . . . . .  i roku.

(podpisać w yraźnie Im ię i N azw isko). 
W arszaw a d. 3 (1 5 ) P aździern ika  1874 r.

6 5 3 6 . Rejent K ancelarji p rzy  Sądach Pokoju
ii i. ‘ - t l u  i) ! >w ł f  arszaw ie. • ■ i

wszystkie znajdujące się tam  zabudow ania, j Z aw indaara  iż na żądan ie s tro n y  i uterssow a-
0b3Źćrh e jszb  Opisanie powyż zajętych i za- j nej  ; na  zasadzie upoważnienia J . W .  Prezesa

aresz tow anych  dóbr znaj lu je  się,w  akcie , zaję- i T rybunału  CLwijnego w lYarnzawie
K r ;■!)., N». D L 25, i
Teresie Grabowskiej  pozostałe 
u i rat:U-. oh r.itów, garderoby

 j v \ j- ?x n , 1 . > Z d. 1 i
cut u sprzedażą  kieru jącego Józefa Piwoń - j (29) ; aździernik-mr; )). JV: lU : 2ó, ruchoąiości

N. D. 6406. D yrekcja  Rządowa Teatrów  
W arszawskich.

P o d a je  do publicznej  wiadomości ,  iż w 
g m achu  T e a t ra ln y m  w dn  u  22 P a ź d z ie rn ik a  
i,3 L is to p a d a )  r .  b. i n a s tę p n y c h ,  sp rzed a w u  
ue b ę d ą  p r z e z  p u b l iczn ą  l icy tac ję  in p lus ,  ró  
żne p rz e d m io ty  t e a t r a ln e  z uży c ia  w yszłe ,  a 
m ianow ic ie :  g a rd e ro b a  k os t ium ow a d a m s k a  i 
rnęzka  z  r o z m a i ty c h  m ate r ja łó w ,  wyroby po- 
wroźn icze ,  kande lab ry ,  ławki,  p a p ie ry  i t .  p. 
p rzedm io ty ,  za  gotowe p ie n ią d z e  z a r a z  po 
przyb ic iu  u i sz czać  się  m a ją c e

L ic y ta c ja  odbyw ać się będ z ie  każdego dnia 
od godz iny  10 z r a n a  do godz iny  2 po p o łu  
d n iu  % w y łą c z e n ie m  n iedzie l  i dni  św ią t e c z ­
nych.

W a rsz a w a  d. 12 (24) P a ź d z ie rn ik a  1874 r. 
p. o. P r e z e s a ,  R adca  S tanu ,  B ojauow ski .

S e k re ta rz  D y rek c ji, A S m ulikow ski.

s.-le,jo Adwokata  prr.y Sądzie  A pelacyjnym 
Krthojtw.i Polak.ugo w Warszawie p d Nr. !
1775 /. mieszkałego, /.ai zbiór ©b-uśnieu i -a 
runki sprzedaży w K ance la rj i  P i sa rz a  T ry  
biuiaiu tutejszego w Wydziale 1-yio złożone 
przejrzali  - być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone: - u -
1. Wawrzoiieiwi Królak Wójtowi gm iny  

Ossowuo, we wsi W ie rzbn ie  pow ecie W ęgro lł-  
skiui u rzędu jącem u,  na ręce własne.

2. Wawrzeńcowi Abramowskiomu Wójtowi 
gminy Chrościce w mieście K a ld tź y h i ' ,  yóWie- 
oie Nowomińskiiu urzędującem u, na ręce 
własne.

3. EiniijwiOwł SobolewskidMu Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Nowomińsku, w miejscu 
iłowania na ręce własne,  w szystk im  w dniu 29 
Września (11 Paź  isaeruika)*1872 .r.

Wniesiono do księgi  wieczystej powyż za ję ­
tych dóbr w dniu 39 W rześn ia  (12  P a ź d z io r -1 
nika) 1872 r. a  w dniu dzisie jszym do kąięgi 
za aresztowań w K ance la rj i  T rybuna łu  tu te j ­
szego n a  ten cel u trzym yw anej ,  wpisanem zo­
stało.

Pierwsza publikacja  zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się n a jaw n em  po­
siedzeniu ’frybuas ł- i  Cywilnego w W arszawie,  
Wydziału I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr, 549 o godzinie 10 
z rana dn ia  8 (20) G rudnia  1872 r.

Sprzedażą kierować będzie J ó z e f  Piwoński 
Adw okat p rzy .Sądzie  A pelacyjnym Królestwa 
Polskiego, k tó rego  zam ieszkan ie  j e s t  wyżej 

wskazane.
Warszawa d. 9 (21) P aźdz ie rn ika  1872 r .

R. Liuowski.
Wywieszono ua tablicy  w sali ustępowo 

Trybunału  Cywilnego w W arszawie.
Warszawa ó. 9 (21) 1'aździernika 1872 r.

R. Lin iwski.

w S p a d k u  po ’ 
sk la(l i iące!się
Irc-ii. ny , -ip.rzętó v go ipodar=jkuh,i z e g a rk a  / l  i­
tego i 'p icy  ' lóTżykuw z brylanciku,n i, sp'rae 
dane zostaną przez j ą k n ą  ł i iy tao ję  w Warsza­
wie w domu pod As 2794a. p rzy  rogu ulic Obo- 
źnej  i Leszczyńskiej,  w d 124 Październ ika  (5 
Lis topada) r .  b. i  nas tępnych zawsze o godzinie 
10-ej z rannpoczyna jąc ,  przed podpisanym R e­
jen tem  odbyć się mającą.

W arszawa d. 18 (30) Październ ika 1874 r.
Antoni Kochanowski.

xV. L>. 6 2 ł  t .  M agistrat miasta Guóernialnego 
K alisza .

Podaje  do publicznej wnt iopąpści, żc dnia l ł  
(23) L is topada r. b. o godzinie 10 z n n - ,  v 
tym -e Maistracie  odbędzie  się publiczna (in 
minus)  licytacja przez Opl czętuwaae d e ,  lara- 
oje, na trzech le tn ią  e n t re p r /z ą  'oczysfecdania 
placów i ulic miasta  Kaliszu, począwszy o i d. 
1 (13; S tycznia 1815 r. d i d. tegoż 1878 r. li ­
cząc o ! sumy rs. 1,195 rocznic.

Warunki l icytacyjny mogą być przeglądane 
w Magi-t re ę :e codziennie z wyłączeniem dni 
świątecznych i galowych.

w Kaliszu dnia  I ( t 3) Paź lz 1.-71- r.
P rezyden t ,  pizeapeiśkT.

Radny, Plawski.  
Sekre tarz ,  Sknotryi k .

za -
rs.

za-
rs .

skim , zam ierzone 
rs. 1 6 .250 . . .

4 . D obra  C iążeń w j-owieoie Słupeckim, 
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi
70,600 i •5. D .ilira L ąd w powiecie S łupeckim , zamie
rzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 74,500.

6. D obra  R a tyń  w powiecie S łupeckim , 
mierzone obciążenie pożyczką wynosi 
2S 350.

7 D obra  M ostki w powiecie K olskim , za­
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
41,700. . . , . .

8. D obra  Jaw orzuo  w powiecie W ieluńskim , 
zam ierzone obciążenio pożyczką wynosi rs.

1 ̂ 9 ^D obra K rzętle w powiecie W ieluńskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
13,500. . . „

360. D obra  Rem bieliee w powiecie C zęsto­
chowskim , zam ierzone obciążenie pożyczką

Toczą się postępow ania spadkow e, do u k o ń ­
czenia k tó rych  term in  na dzień 28 K w ietnia (10 
M oja 1875 r. wyznaczonym  został, w którym  
spadkobiercy  wierzyciele i legata rju sze  zgłosić 
się i p raw a swe w hypotece m eldow ać winni.

W arszaw a d. 1 6 ( 2 8 ) P aździern ika  1874 r.
Jó z e l Zbikow ski.

wynosi rs . 29,100. . . _  .
'3 6 1 . D obra  R aciborow ice w powiecie P e t ro -  , - ^  r w gancellarj

kowskim, zam ierzone obciążenie pozycz ą wy j n e j poJ p re ;; | UZj^  wyznac/.aui

S ieradz-nosi rs. 12,850. . .
362. D obra  Bukow iec w powiecie 

kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 13,350. D i

*63 D o b ra  D rużbice w powiecie Petrokow -
s k L ,  ‘zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 1 8 ,2 0 0 .

6 5 3 1 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiet 
w Warszawie.

śmierci: 1'* Ignacego P io t ra  dwóch
Kucibórskiog », •'łaśeici«U rs. 300» w 

rs. 1,079 kop. 23, z pierwotnego k ap i t  i 
1,500 na nieruch >m ści Nr. \ l ł 3 f i .  pod 
lziału  IV wyk a 'u  1 ikowanego pozostał ij 

d . mieszczących s ę. 2° Śtanialł.wa 
Ratkow8k iego, włascic e la sumy rs. 1,220 na 
11 eruchomości p ragskie j  Nr. 37:»A pod N 
działu IV lokowanych i 3° Leopolda G r a j e w ­
sk iego  właściciela domu w Warszawii 
3074 tu izy  się postępowanie spadków

j osta teczny na dzień 
i ly p o te  z

nej pod

N. D .

Po 
imion 
sumie 
łu rs. 
Nr.  4 
ad lit:

| ukończenia  którego, termin

Ni­
do

Michał Przysienki.

N. D. 6480. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Po  śmierci:
j )  F e lic ji zM iedzie lsk ich  Ciesielskiej wdowy, 

3 6 4 ." D obra  Lubstów ek w powiecie K olskim , 1 w ierzycielki sum rs. 9610 kop. 5 3 '3/24, pod Nś
z a m i e r z o n e  obciążenie pożyczką wynosi . . .
13,400. . .

365. D obra N iezuauice w powiecie Nowo- 
Radom skim , zam ierzone obciążenie pozyezką
wynosi rs. 15,200.

366 D obra  Ja sk ró w  w powiecie C zęsto­
chow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs . 13,250. , . ,

Z arzuty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu w po­
wyższej w y s o k o ś c i  dobr tu  wymienionych, czy­
nione być m ogą, P/*e.z 
s trzygune będą jeże i
D v r e k c i i  S z c z e g ó ło w e )  w  ,  .

y L  - G łów nej w ciągu tygodni 5

Stow arzyszonych, roz- 
nadesłane zostaną do 

ciąga tygodni 4-ch,

lub do D yrekcji
od daty niniejszego «g1°8zf u a '  .

K Ł i »  ^ 1 2 ( 2 4 ) ^ - ^

P is a rz ,  B ie rz y ń sk i.

iV U. 6 5 0 9 . S f i t ia  Komisarz masy upa 
dłości Juljnna Rakowskiego.

W zywa W ierzycieli masy upad łości Ju ljm ia  
Rokow skiego poprzednio h a n d e l  tow ar.)w  o- 
lon ja luych  w W arszaw ie pod N. 162 prow adzą­
cego, a ż e h j w d. 4 L istopada 1874 r. o gedz. 5 
po południu  stawili się w m iejsca posiedzeń t r y ­
bunału  H andlow ego w W arszaw ie w domu pod 
549 celem przedstaw ienia potró jnej listy  k an ­
dydatów  na  Syiidyków tymczasowych rzeczonej

16 ( 2 8 ) P aźd z ie rn ik a  1874 r. 
A . B alicki.

2o i rs. 1639 kop. 4 6 1/., pod J\& 4, na n ierucho­
mości W arszaw skiej JŃs 2766B  i 2783, i rs. 6000 
pod Nr. 3 dz IV  n a  dobrach  G linnik z okręgu 
B rzezińsk iego , zańypotekow anych.

2) Paw ła  B artk iew icza w spółw ierzyciela su­
my r s. 450 n a  nieruchom ości W arszaw skiej N r. 
1749 pod Nr. 4 dz. IV  daw niej, a  obecnie J\& 3 
wy kazu hypotecznego, zabezpieczonej.

O tw orzyły się spadki do u regu low ania  k tó ­
rych  term in  na  dzień 1 (13) M aja 1875 r. w 
K ance la rji Ziem iańskiej w W arszaw ie przed 
sobą  wyznaczam .

W arszaw a d. 11 (23) P aździern ika  1874 r.
W ojciech Śliw iński.

massy
w W arszaw ie d.

O T W A R C I E  S P A D K O W E .
O’I' K P W L’ 1E iiA O Ą L Ą O T li L .

N. T). 5179.
P o  zmarłej  w ó i u u  l G r u d n i a  1 3 7 2  r .  w W m -  

zza-.vi '. be .u .a t  i . n -nio . o M a r j a u  ue M elcer po 
z o s t a ł  ic  s p a d e k ,  w e d ł u g  s p i s u  i n w e n t a r z a

N. D . 7479. Rejent K ancelarji Z  m iańskiej 
w W arszawie.

P o  nastąpionej Śmierci:
1. E m ilji z B rzezińskich  Zaleskiej w ierzyciel­

ki sumy rs. 3,750 na  d obrach  G ołębiów ka z 
O kręgu Siennickiego w dziale IV  pod M  2 
ubezpieczonej.

2. L udw ika D ąbrow skiego w ierzyciela sum 
rs. 3,000 w dz. IV  pod Nr. 1 wykazu n a  N ie ­
ruchom ości W arszaw skiej N r. 2440 i rs. 1776 
kop. 3 4 '% o  w w iększej rs. 1800 mieszczącej się 
a  z pierw otnej rs. 3 ,750 pochodzącej, w dz. IV  
pod Nr. 7 na N ieruchom ości W arszaw skiej N r 
2 3 8  i w dz. I V  pod N r. 16 n a  N ieruchom ości
W a rsz a w sk ie j  N r. 239/40 u b e zp iec z o n y ch .

3. Ł u k asza  Ja siń sk iego  spó łw łaściciela N ie 
ruchom ości W arszaw skiej na P radze  pod  Nr. 
138 p o ło ż o n e j ,  toczy się postępow anie spadko 
we, do ukończen ia  którego wyznaczony je s t 
term in  na  dzień 28 S tycznia (9 Lutego) 187o r 
w K an ce la rji hypoteezuej podpisanego R e jen ta

S tau isław  Ja siń sk i.

N. D. 6518. M a gistra t M iasta  W arszawy. 
D nia  11 (2 3 ) L is to p ad a  ro k u  b. o godzinie 

12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu, licy tacja in  minus przez opieczęto 
wane deklaracje, na  dostaw ę w ciągu la t trzech  
to  jes t w 1875, 1876 i 1877, dla służby pogrze 
bo wej w yznania Rzymsko -K atoli ckiego.

1. Świec woskowych białych około  funtów 
200, od kopiejek 79 za funt.

2. Świec stearynow ych około  funtów  550 od 
kopiejek 34 za  fun t.

D o licytacji dopuszczeni będą fabrykanc 
św iec ta k  w oskow ych i staerynow ych.

M ający zam iar ubiegania się o takow e przed 
siębierstw o, złożą w czasie i m iejscu wyżej o 
znaczonym opieczętowane deklaracje , napisane 
na  papierze stemplowym ceny kop. 70, podług 
w zoru niżej zamieszczonego, a  w tj ch w yraźnie 
literami bez skrobania, popraw ek i przekreśleń 
wypiszą jak i odstępują procen t od sumy wyka 
zem  kosztów ob jętej i do niniejszej licy tacji po 
d an e j.

N adto  do dek laracji dołączyć należy kw it 
K asy Głównej E konom icznej m. W arszaw y na  
z łożone w tejże K asie vadium  w ilości rs. 35 i 
n a  kosz ta  ogłoszenia rs. 20, k tóre nieutrzym u­
jącem u się przy  licytacji, uatychm iat zwrócone 
będą .

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia  w W ydziale A dm i­
nistracyjnym  M agistratu  każdodziennie, w yją­
wszy dni św iątecznych.

W z ó r  d o  d e k l n r a c j i .
W  skutek ogłoszenia z dn ia  podaję n i­

n iejszą deklarację, mocą k tórej podejm uje się 
dostawy w ciągu la t trz ech, to jes t: 1875, 1876 

1 8 7  7, dla służby pogrzebow ej wyznania Rzym ­
sko K atolickiego.

1 . Świec woskowych białych  około 200 fan ­
tów, po kop. 7 9 za funt.

2. Świec stearynow ych około  funtów 550, 
po kop. 34 za funt; i odstępuje od takow ych cen 
ogółem  procentów N N (w ypisać literam i), pod­
dając s ię  wszelkim obow iązkom  i zastrzeże­
niom w w arunkach  licytacyjnych zam ieszczo­
nym.

K w it na  złożone w kasie G łównej E konom i­
cznej m iasta W arszaw y vadium  w ilości rs. 35 

n a  koszta ogłoszenia rs. 20 przy niniejszem  za ­
łączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie N  N , pisałem  dnia 
m iesiąca i ro k u  N.
(podpisać w yraźnie imie i nazw isko). 

W arszaw a d. 16 (28) P a ź d z ie rn ik a  187 4 r.

N . 1). 6632. P isa rz  Trybunału Ogwilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 6‘82 K . P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie E d w ard a  de K lopm an, u- 
rzęd n ik a , em eryta, w W arszaw ie pod 1540 
zam ioszkałego, a  zam ieszkanie praw ne co do 
tego in teresu  i całego  postępow ania subhastu - 
cyjncgo u Jó z e fa  P iw ońskiego A d w o k ata  orzy 
Sąd/.ie A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk ieg o  w 
W arszaw ie pod 17 75 zam ieszkałego , obrane 
m ającego, w poszukiw aniu  sumy rs. 1725 z p ro ­
centom  5 %  od d. 2 S tycznia n. s. 1867 r. kosz­
tów w yjęcia aktów , ja k  niem niej koszlów  o b e­
cnej subhastacji obliczyć sią m ających, od E d ­
w arda i Józefy  Em ilji Edm undy z C zarnock ich , 
m ałżonków  Stem pickich  o raz od E m ilji-R óży  
W eroniki trzech  imion C zarnock iej, panńy p e ł­
no le tn ie j, w spółw łaścicieli dóbr Jaw o rek , tam ­
że w gubern ji W arszaw skiej, okręgu S ien n ic ­
kim zam ieszkałych, p ro tokółem  S tan isław a N a ­
w rockiego K om ornika przy Sądzie A pelacy j­
nym K rólestw a Polskiego, w d. 9 (21) a w kou- 
tvnaeji w d. 1 5 (2 7 )  W rześn ia  1872 r. sp o rz ą ­
dzonym , w drodze Sądow ej przym usowego wy- 
w łaszczeuia, zajęte i zaaresztow ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE  
J a w o r e k ,  Z  przyległościam i i  przynależy- 
tosciam i, podług obecnie zaprow adzonego na  
gruncie gospodarstw a; sk ładające  się a. z fol 
w arku Ja w o rek , b. wsi Ja w o rek  co dotyczę do- 
mininm 
Bór 
wskim

Po odbyciu trzech publikacji zb io ru  i w aru n ­
ków licy tacyjnych dóbr pow ołanych , T ry b u n a ł 
w yrokiem  daty  5 (1 7 ) S tycznia r., b , term in  do 
przygotow aw czego przysądzenia tychże dóbr 
Ja w o re k ,n a  dzień 9 (21) L u tego  1873 r . god z i­
nę 10 z ran a  w yznaczył, w którym  to term in ie  
sp rzedaż rozpocznie się od sumy rs. 8000 przez 
pop iera jącego  podanych a  w ostatecznym  od /g 
części szacunku , ja k i  biegli w ynajdą.

W arszaw a d. 10 (2 2 ) S tycznia 1873 r.
R. L inow ski.

W term in ie  powyższym przygotow aw cze przy 
sądzenie odbyte zostało  za cenę postąp ioną  
przoz pop ierającego rs. 8000 poczem T ry b u n a ł 
w yrokiem  daty  9 (2 1 ) Lutego t. r. te rm in  do 
sprzedaży stanow czej, oznaczył na  dzień 3 (15) 
W rześnia r. b. godzinę 10 z ran a , w którym  l i ­
cy tacja  rozpocznie się od Ą , części szacunku, 
poprzednio  tak są  b ieg łych  do sprzedaży w dro­
dze działów , między w spółsukcesoram i p rz e d - 

ębranej sporządzoną w ykazanego czyniącego 
rs. 32129 kop. 3 czyli od sumy rs. 21419 kop . 
36. T aksa takow a złożoną je s t  w K ance la rji 
P isa rz a  T ry b u n a łu , W ydziału  I I  nadm ienić 
w ypada że w spółw łaścicielka Ja w o rk a  Jó ze ta

N. D. 6538. Ruchomości należące do spadku 
pó B e n le c ie  Żarnower j a k o  to: meble machn- 
niowć, jes ionowe, srebra ,  ga rde roba ,  biel izna, 
pościel i t. p . .w domu pod M  331, tudzież 
sklep' townrAwtfajahsewych i galanteryjnych,  Vt 
dp m u  jśf., -70  w W arszawie znajdujące się. 
Sprzedane zostaną w d. '22 Październ ika  (3 
L is topida)  i nas tępnych r. b., zawsze od god*. 
12 w południe przez publicz .ą, l icytację  prze- 
demuą Reje  a kem odbywać się mającą.

M ichał Markiewicz 
Rejent,  plac Krasińskich  Nr. 2.

N i D. 6554. W iadom o czynię ,  iż  w dn iu  
21 P a ź d z ie rn ik a  (2 L is to p a d a )  1874 r.  p o c z y ­
n a ją c  od godziny 1 2  w po łudnie ,  m  p lacu  
targom ym  za  Ż e l a z n ą  b ram ą ,  zaś w dn iu  28 
P a ź d z i e r n ik a  (9 L is to p a d a )  1874 r.  o godz. 
10 2 r a n a  ń a  t a r g u  M ń rah ó w  zw anym , m eble  
j e s io n o w e  i m achoniow e, lu s t r a ,  miedź k u ­
c h en n a ,  g a rd e ro b a  i b ie l izna  rnęzka ,  bieli 
zn a  s to ło w a ,  o raz  n a  pośc ie l  k s ią ż k i  h e b r a j ­
sk ie  i t.  p. w dn iu  26 P a ź d z ie rn  k a  (7 Listo 
p a d a )  r. b. o godz. 11 z r a n a  n a  ta rg u  koński 
zw anym , i w dniu  28 P eźdz  e m i k a  (9 L is to-  
.p ada j  1874 r. o godz. 12 w po łu d n ie  m  ta rgu  
W oło  y zw anym  w P ra J z  p rzy  W a rsz a w ie  
m eb .e  m achoniow e, zega rek  z ło ty ,  meole j e ­
s i o n o w e j  m achon iow e,  lu s t r a ,  n a c z y n  a  mie 
dziane  i mosiężne ,  k u chenne ,  świeczniki,  
g a rd e ro b a  i t  p w d n iu  zas 29 P aździ  r u ik a  
(10  L is to p a d a ;  1871 r. p o czy n a jąc  od godz 
10 z r a n a  i dni n a s tę p n y c h  ua  g ru n c i  ? dobr  
S o b ieu ie  S z lach eck  o, gminie  Sobienie  J e z i o ­
ry, pow iec ie  Garw oltńsk im , gub e rn j i  8iei iie 
ckiej k a re ta ,  kocz, bryki ,  kon ie  cugowe, 
m eb .e  machom ow o, pa l isand row e,  jes io n o w e  
i so s n o w e ,  fortepjan ,  lu s t ra ,  i t. p. p r z e z  p u ­
b l ic z n ą  b c y ta c ję  sp rzed u n e m i  z o s ta n ą  juk< 
p ra w n ie  za ję te  ruchomości

J .  Orłowski Komornik.

E dm unda a C zarnockich , S tem pnicka, zm arła  
w ciągu popieran ia  subhastacji.

W arszaw a d. 22 L utego  (4 M arca) 1873 r 
R . Linow ski.

D la  w yw ołanych sporów  do drugiej i trzeciej 
instancji te rm in  sprzedaży, nie doszedł do sk u ­
tku  spory te usunięte są w yrokam i Sądu A p e­
l a c y j n e g o  Uaty IT  ( I I I )  M a i  c a  15 IŁ w lo t i l l a  ę l
M aja) t. r. i , I X  D epartam en tu R ząd ząceg o  S e ­
natu z Tl (2 3 ) L u tego  r. b .

N astępn ie, gdy w ierzyciel K lopm an praw a

N. D . 6553. P raw nie zajęte tow ary  i ru ­
chom ości a m ianowicie: cukier, h e rb a ta , musz­
tarda , cyna, waga dacym alna, m eble palisun  
drowe, jesionow e, m achoniow ć, sosnow e, ser 
w an tza , lustra , zegary ścienne, sza fa  olsz owa. 
zegarek  srebrny , kredeus .jesionowy, pa jąk , li­
chtarze m osiężne, miedź, g arderoba rnęzka i 
dam ska, lam py, książki h eb ra jsk ie , fu tra  różne, 
skó rk i baran ie , m ufki, se k re ta rk a  m achoniowa, 
ro lety , firanki, saw ow a-y, m eble jesionow e ua 
orzech, ta łes i tw iłem  i t. p. w duiuch 22 P aź ­
dziern ika (3 L istopada) r .  b. o godz. 10%  w 
rynku m iasta pow iatow ego Łow icza, w dniu 23 
P aździern ika  (4 L is to p ad a ) r. b. o godz. 9-ej, 
10-ej i 11-ej za Żelazną bram ą, a o 12-ej na 
M uranowie; w dniu  24 Październ ika (5 List i- 
nadud r . 1*. o nodz. 9-ai n a  Pradze n a  ta rg u  
W ołowym , o godz. 10-ej na  K rasińskim  placu 
a  o godz. 12-ej na  largu  G rzybów , w dniu 25 
P aźd z ie rn ik a  (6 L isto p ad a) r .  b. n god tin ie  
9-ej za Ż elazną bram ą, zaś w dniu 28 P aździorB i - a* — .  .  Zl Ż JO lU Z llllB  1/1 (SIU

swoje aktom  cesji urzędowej z 13 (25) K w m tm a. ^  L is to p ad a ) r. b. o g o d z in ie  9-ej za Ze- 
L r .  przed Józefem  Zbikow skim  z V. | Ja zuą bram ą w W arszaw ie , przez publiczną li
F ranciszkow i W itow skiem u obyw atelow i we wsi 
W ity  w okręgu  Siennickim  m ieszkającem u który 
ob iera  zam ieszkanie tak  samo u Józefa  P iw oń­
skiego A dw okata, w W arszaw ie obecnie pod 
Nr. 523 w yrokiem  T ry b u n a łu  w drodze ilacji 
na  imię W itow skiego 6 (1 8 )  CzerWca wydanym 
drugi term in  do sprzedaży stanow czej, j e s t . oz­
naczonym  na dzień 15 (27) L ipca  1874 r. go­
dzinę 10 z ran a  i odbędzie się ja k  wyżej w T ry ­
bunale, a  licy tacja rozpocznie się od Ą  części 
taksy  na żądanie i popieranie W ito vskiego. 

W arszaw a d. 11 (2 3 ) Czerw ca 1874 r.
R . L in  .wski. 

T erm in  pow ołany, spełzł d la  b raku  lic y ta n ­
tów, d la  czego wyrokiem T ry b u n a łu  z d. 28 
S ie rp n ia  (9  W rześn ia) r. b. taksę Jaw ork
niżono  o 'I. część sumy rs. 21149 kop. 36, w

cytację sprzedana zostaną
Antoni H o lto rff Komornik ,  

ulica Ś-to J a r s k a  N- 1772 w ,v 10

ob-

skiej, gm inie Ossowno, parafji W ierzbno, ju r is -  dze ilacji zapadłego, trzeci term in w yznaczają 
dykcji Sądu P oko ju  w Nowom ińskn, położone, cogo, sprzeduż osta teczna i stanow cza dóbr 
zaś pod względem adm inistracyjnym  do guber- Jaw o rek , odbędzie się w dniu 18 is o-
nji SiedLecaiej należące, prawom w łasności do I pada t. r. 1874 o godzinie 10 z ran a , w W ji zia 
Józefy z M ilew skich, po P io trze  A bram ow skim  I le I , a licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
pozosta łe j wdowy, co do dziesięciu m órg trzy- 1 15862 kop. 27
staprętow ych, zaś wreszcie do egzekw ow anych 
d łużn ików  Józefy  Em ilji-Edm undy 3ch im ion z 
Czarnockich Stem pnickiej m ałżonki E dw arda  | 
S terapnickiego obyw atela, i do E m ilji-R óży 
W eroniki trzech im ion C zarnockiej panny p e ł­
noletn iej należące, ogólnej rozległości około

W arszaw a d. 9 (2 1 ) Październ ika  1874 r. 
R. Linowski.

N. D  (6551. Z ajęto w drodze egzekucji S ą­
dowej ruchom ości jak o  to : m eble jesionow e, 
m achoniow e, garderoba i bieli«na rnęzka, n a ­
czynia kuchenne, tu lę , w oalki, krepy, książk  
hebrajsk ie rąd le  i l . p . w d .  21 P aździern ika  (2 
L istopada) 1874 r. o godz nie 10 rano na  M u­
ranow ie: m eble jesionow e, zegar, biórko , jęsio- 
nowe starośw ieckie, obrazy  o lejne, książki, 
g arderoba dam ska i m ęzka, lu stra , lam py, m apa 
E uropy  i t. p. w tymże dniu o go dżinie 12 z po­
łudn ia  na p lacu  targowy m za  Ż elazuą Bramą: 
m e b l e  jesionow e, machoniowe, lu stru , obrazy , 
g a r d e r  ba i b ielizna m ęzka, zegarek, dywany, 

.  , . i ■. ■ _ j  --i P aździern ika (3 
10 rano  w S tarem  
lustro i zegar w 

tymże dniu o godzinie 3 z południa na  Sowe- 
rynowie przez g łośną  pub liczną in plus licy ta ­
cję pi zed podpisanym  Kom ornikiem  sprzedane 
z ostaną .

A sesor K olegjalny  Kazim . B rochoch, 
K om ornik przy S. A pel. Nr. 556.

P raw nie zajęte ruchom ości,

iV . D. 6 1 0 0 .  Syndycy tym czasow i masy upa­
dłości XaWerego Regulskiego. 

O głaszają  ua zasadzie upow ażnienia Sędzię

N. D. 6552. 
mianowicie:

a) w d. 21 P aździern ika  (2 L is to p ad a) r. b. 
o godzi lie 12 w połudzie, w osadzie T a rc z y ­
nie na  miejscowym rynku łóżko , szafki, fotel, 

sió ł dębow y, w iadra okute,m órg 1009 prętów  116 m iary now opolskiej, al- I ,,0 K om isarza tejże masy. i e  poczynając od  dnia I kraeJ u je8Youowe,
bo dziesiatyn 517, sażem  669 m ające , poszuki- [5 .  p ; ździernika r. b. o godzinie 1 %  z | lichtarze platerow ane, m iednica m osiężna, spo
w aną w ierzytelnością hypotęczm e obciążone. łudn ia  w skiepie upadłego X .  R egulskiego dni kam izelki i t. p., oraz

N a gruncie rzeczonych dóbr znajdują się n a- M  uli K rak  ,wskie Przedm ieście t6  412A  b) w d. 29 P aździern ika

N. D .6 4 8 8 . R ejent Kancelarji Ziem iańskiej 
w W arszawie.

Z powodu n a s tąp io n e j  śm ierc i:  1° J a n a  
L ebe l  w łaśc ic ie la  d ó b r  / .gniło  b ło to  z o k rę -

lV. D. 6 1 4 5 . M agistrat M iasta W arszawy.
D nia  28 P aździern ika  (9 L isto p ad a) r .  b. o 

godzinie 12-ejw po łudnie odbyw ać się będzie 
w sali licytacyjnej M agistra tu  m. W arszaw y 
licytacja in minus nadostaw ę w ciągu roku 
1875, żywności oko ło  107,000 dziennych porcji 
d la  aresztantów  W arszaw skiego A resztu  P o ­
licyjnego.

L icytacja odbywać się będzie głośna .
N iestaw ająjy  do licytacji, mogą składać lub 

nadsy łać  na  ręce p. o. P rezy d en ta  m iasta, w 
sali licytacyjnej M agistratu , w dniu do licytacji 
oznaczonym  do godziny 12 w południe d e k la ­
rac je  opieczętow ane, na  papierze stemplowym  
ceny kop. 70, podług podającego się poniżej 
wzoru w których w yraźnie lite ram i, bez skro- 

. bań , popraw ek i  przekreśleń  wypiszą cenę

stępujące zabudowania:
A. Na folwarku Jaworek.

1. Dwór z drzewa gontami kryty, o dwóch 
grzwiach i dwóch kominach murowanych.

2. Pokdwórze z kląbami i laskiem drzew  
grabowych.

3 . Piwnica w ziemi, z kamieni polnych  
rowana.

4 . K loaka z drzewa, deskami kry ta , o je­
dnym sedesie.

5. Dom  z drzewa, gontami kt-yty, o dwóch 
drzwiach i jednym kominie murowanym

6. Dzwonek na słupie drewnianym.
7. Zabudowanie w słupy postawione, słomą 

kryte o 5 drzwiach mieszczące chlewy, kurniki 
i drwaluią.

8. Podwórze kawałkiem płota z żerdzi ogro­
dzone.

9. Ogród owocowy.
10. Chlewy z drzewa, słomą kryte, o czwor­

gu drzwiach.
11. Studnia z drzewa,
12. Zabudowanie z drzewa mieszczące wozo 

wnie i dwie stajnie.
13. Sadzawka zarobiona z upustem.
14. Studnia z drzewu.
15. Chałupa z drzewa słomą kryta, o jednym  

kominie i jednych drzwiach wehodowych.
16. Stodoła z drzewa, o dwóch podwójnych 

wrotach, deskami kryta.
17 . Na polach znajduje się bard o znaczna 

ilo ść  kamienia polnego.
18. Cztery kęwy chrustu.

B . Na wsi Jaworek.
1 9 . Dom z drzewa w słupy zbudowany, sło ­

mą kryty, o jepnym kominie murowanym, nad 
dach wyprowadzonym i jednych drzwiach

20. Kuźnia z drzewa zbudowana, o jednych 
drzwiach, z kominem z cegły palonej nad dach 
wyprowadzonym

21. Chałupa w węgieł z drzewa postawiona, 
słomą kryta, o jednym kominie, i jednych 
drzwiach.

We wsi tej jest 19 w łościan, z imion i n az­
wisk, oraz z ilości posiadanych gruntów, w ak­
cie zajęcia wyszczególnionych.

C. Nomenklatura albo wieś D uży-Bór, w 
części jest uwłaszczoną, a w części zostaje w 
wieczysto dzierżawnem posiadaniu braci Woj

przy ulicy
nowy 9, codzionnie sprzedaw ać będą m a te rja ły  ] 
piśm ienne, galanterjo , 12 obrazów  olejnych, u- 
rządzen ia  sklepowe i t. p. tow ary , a  to za go to ­
we pieniądze zaraz  p łacić  się miane.

Chruszczakowski Feliks,  Adwokat.
Kazimierz Kopeć.

b) w d. 29 P aździern ika  (10 L istopada) r. 
b. o godzinie 10 z ran a  n a  p lacu targow ym  
Grzybów w W arszaw ie, 370 ta fli posadzki, 
przez publiczną licy tację sprzedane będą.

E dw ard  Borkow ski, K om orn ik ,  
p. S. A . Nr. 541.

N. D  6313. Podpisany Komornik przy T r y ­
bunale Cywilnym w Warszawie pod Nr.  2462 
zamieszkały, zaś pod Nr.  32 nowym przy  ulicy 
Długiej kancelarją  swą utrzymujący wiadomo 
czyni.

Iż  prawnie zajęte w drodze egzekucji s ą d o ­
wej dochody nieruchomości domu N r .  10 w o- 
sadzie Mogielnicy powiecie Grójeckim g ube r­
n ji  Warszawskiej  położonej n a  la t  trzy poczy­
nając od dnia 20 Grudnia  ( l  Stycznia) 1874,5 
r . do tegoż dnia i miesiąca 1878 r- przez p u 
bliczną licytację wydzierżawione będą.

Termin do licytacji n a  gruncie tejże n ieru  
chomości przedemną Komornikiem odbyć się 
mającej na  dzień 4 (1 6 ) L is topada 1874 r. go­
dzinę 10 tą  z ran a  jes t  wyznaczony.

Licytacja  rozpocznie się od sumy rs. 189 za  
la t  trzy.

Vadjum do lrcytacji winno być z łożone w 
kwocie rs. 80 które utrzymującemu się na  po ­
czet ceny dzierżawnej zaliczone zaś nie u trzy ­
mującemu się przy licytacji natychmiaśt zwró­
cone zostanie.

W arunki  licytacyjne wydzierżawienia i pro 
tofcół zajęcia, przejrzane być mogą w kance­
larji podpisanego Komornika, oraz W ójta  gmi­
ny Mogielnica co Iziennie z wyłączeniem dni 
świątecznych i galowych od godziny 3 do 6 po 
południu .

W arszaw a d. 5 (1 7 ) Paźdz ie rn ika  1874 r.
A . L askow ski, Komornik.

N. D 6534- w  d. 21 P a /d ź ie rn ik a  (2 Listo' 
padu)  r. b. go Iziuio 10 /. r.ir.a »:t ta rgu Stare  
Miasto zwanym w Warszawie, prawnie zajęte 
ruchomości w drodze egzekucji  s ą d o w e j  ja k o  to:

[łóżku, szafy, kan ap a ,  zegar  cy linder  srebrny,
g a rde roba  m ęzka,  podkłady na  konie i t. p.
p izez  o u b l ie z n ą d k j ta c ję  sprzedane zostaną.  

Stanisław  M awrocki K o m o r n i k ,  
przy Sądzie A peiacyjńym .

N. D. 6555, W  dn iu  21 P a ź d z ie rn ik a  (2 
L is topada)  1874 r. o godzin ie  12 ran o  n a  t a r ­
gu  S ta re  miasto, g a rd e ro b a  i  b ie l izna  m ę z ­
ka ,  p o r t r e t  k r a jo b ra z  i inue ,  w d. 23 Paźdz. 
(4 L is to p a d a )  o godz in ie  10 ra n o  n a  p lacu  
K ras iń sk ich  w W arszawie,  su k n ie  j e d w a b n a  
i w ełn iana ,  c h a lk a  c z a rn a  i bedn n a  b  a ła ,  
sp rz e d a n e  z o s ta n ą  p rz e z  p u b l ic z n ą  l icy tac ją  

d rodze  sądowej egzekucji .
J .  Ostrowski. Komornik

N. D 6335. 8ąd Policji  Poprawczej  w C h ę ­
cinach. 2apozy.ira A ugus tyna  Mo dzido osta-  
t«c nic we wsi Pękosław, gminie Kozłów, po­
wie ne Miechowskim zamieszkałego, obecnie z 
miejsca p bytu  niowialennego, ażeby w ciągu 
dni 30, licząc od daty dzisie jszej  s 'awil  się 
osobiście w Sądzie tutejszym dla wy łuchan ia  
wyroku w sprawie własnej, lub powiadomił o 
miejscu teraźniejszego swego zam ierakania ,  
,v» przeciwnym razie podług prawa z nim po-
stąpmnem będzie.

Chyciily d. 27 Wrześ (9 Paźdz.) 1874 r.

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E .

N . D . 5395.
Z renomowanej Finlandzkiej 

fabryki płótna zalecam:
p ł ó t n o  bliehow ane i nieblichow atie 
l l r e l i i l i ?
płótno ua prześcieradła bez szwu
H ę c z n i k l
B i e l i z n ę  s t o ł o w ą  
S e r w e t y  d o  k a w y  i t .  p.

F. H ieriiatt. 
ulica Senatorska N r. 22 w domu W -go 
Jó z e fa  E pszte in .

ĄoahOjteHO u,auaypo» w D ru k arn i O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego.
( Dodatek.)


